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amstwa polityczne. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 21 pażdziernika. 


Geszefciarska prasa niemiecko-liberalna i za- 
cietrzewione organa radykałów niemieckich roz- 
pisują się w kilkuszpaltowych artykułach o 
wyborze pierwszego wice-prezydenta Izby, pod- 
nosge tę sprawę do niebywałego znaczenia po- 
litycznego. Nie trudno odgadnąć przyczynę tej 
taktyki. Opozycya niemiecka, w żaden sposób 
nie może wyborców przekonać, że zniesienie 
rozporządzeń językowych jest tak ogromną zdo: 
byczą polityczną, pragnęliby więc łudzić ich 
potrzebą nowej walki. Wyborcy radykałów nie- 
mieckich widocznie poznali się na tem, że ko- 
rzyńć z cofnięcia rozporządzeń językowych nie 
stoi w żadnym stosunku do tych walk parla- 
mentaraych i w konsekwencyi tychże utraconych 
awobód konstytucyjnych, — szybko tedy trzeba 
się postarać o świeży materyał wybuchowy. 
Znalazł się on spadnie z okazyi wyboru pier- 
wszego wice-prezydenta Izby. Ponieważ jednak 
obstrukeyoniści niemieccy w kwestyi tej postą- 
pili niezręcznie i nietaktownie i tylko przez to 
rozbicie się kompromisu z prawicą wywołali. 
przeto musieli wymyśleć eały system różnych 
kłamstw i z nim rozpoczęli nową ksmpanię pu- 
blicystyczną i parlamentarną przeciw złączonym 
stronnietwom prawicy. i 

Nieprawdą jesi bowiem, jakoby „toczyły się 
rokowania“ między opozycyą a prawicą; nato- 
miust prawdą jest, że opozycya wystosowała 
do komisyi wykonawczej prawicy szereg Ż4- 
dań w formie ultimatum. Jednemu z tych żą- 
dań, to jest usunięcia Feryancieza uczynio- 
no zadość, mimo olbrzymich trudności i oporu 
Słowieńców i Czechów. Można więc było się 
spodziewać, że obstrakcya zadowolni się tym 
sukcesem i odstąpi od kandydatury p. Pra- 
dego, jednego z najzacieklejszych wrogów 
Czechów i Słowian wogóle. Ponieważ zaś roz- 
paBanie ultrasów niemieckich nie zna granie, — 
i od tej kandydatury pod żadnym warunkiem 
odstąpić nie chcieli, przeto większość ze wzglę- 
da na to, że w jednym punkcie żądaniom opo- 
zycyi zadość uczyniła, — musiała resztę buń- 
czaeznych żądań lewicy odrzucić, 

Tak się sprawa miała w istocie. Pisma nie- 
mieckie przedstawienie przebiegu tej sprawy 
rozpoczęły od kłamstwa najwidoczniej w tym 
celu, żeby na niem oprzeć mogły resztę fałszów, 
któremiby całą nieudolność i polityczną nieość 
swoich patronów zamarkowały. Fałszem są tedy 
wszystkie doniesienia 0 stanowisku polskich 
członków komisyi parlamentarnej prawicy i Ko- 
ła polskiego; fałszem via Budapeszt publiczności 
niemieckiej podana wiadomość — „o dwóch 
kierunkach wśród prawicy i ich przywódcach* 
i t. p. plotki. Kierunek jest jeden. Wszystkie 
stronnictwa prawicy pragną spokoju i spokojnej 
pracy. Prawdą atoli jest, że w każdem z tych 
atronnictw 84 deaperaci, których żywiołem in 
tryga. Ci też paują każdą robotę pojednawczą, 
posługując się przytem naszą najlepszą przyja- 
ciółką, Nową Pressą. Kto nie chce wierzyć, 
niech przeczyta relacyę 0, poufoej nota bene, — 
dyskusyi z okazyi rokowań pp. Bilińskiego i 
Sokołowskiego z członkami opozyeyjnych klu- 
bów polskich w dzisiejszem wieczornem wyda. 
niu tego pisma. W relacyi tej jest mowa o „wła- 
snych wrogach“, — a zdaje 8Ię, że ją „własny 
wróg“ podał wrogiej nam Nowej Pressie... 
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Niedyskrecye i postrachy, 


(Korespondencya „N. Reformy") : 
Wiedeń, 23 października. 


(B.) Wiadomość o traktowaniu Koła polskie- 
go z ludowcami puszezona w świat najniepo- 
trzebniej i najniezręczniej przez korespondenta 
do Gazety Narodowej wywołała hałas wielki w 
dzienmkach. Przyzwyczajono się u nas każdemu 
niemal działaniu politycznemu poddawać niskie, 
bradoe pobndki, szafować słowami: zdrada lub 
przekupstwo, posądzać ludzi najuezciwszych na- 
wet o Bamolabae, osobiste cele. W ten sposób 
zatruwa się całe życie polityczne, zniechęca się 
tych, eo działają w najlepszej wierze. 

Nikt chyba nie zaprzeczy, że połączenie wszyst- 
kich stronnictw polskich w parlamencie będą 
eych, miałoby niezmiernie doniosłe znaczenie. 
Stałoby się to, do czego oddawna dążymy. Ak- 
cya 2 ludowcami i Stojałowszczykami była też 
podjęta w tym ducha a nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że tuk z jednej, jak i z drugiej strony 
istniała i istnieje jeszcze skłonność pojednawcza. 
Oczywiście nieprzyjaciele nasi uczynili wsz;st- 
ko, aby do tego niedopuścić. Nie ckcemy twier. 
dzić stanowczo, że korespondencya do Gazety 
Narodowej z tego pochodziła żródła, charakte 
rystycznem jest jednak, że rzecz, poufnie w 
Fole traktowana, ujrzała światło dzienne w tym, 
a nie w innym dzieaniku. 

Nie dosyć na tem. Po ukończeniu ostatniego 
posiedzenia Izby, kiedy już posłowie rozeszli 
ię, odbył hr. Clary długą. bo całogodzinną 
niemal konferencyą z posłem Mengere m, któ 
ry bezpośrednio udał się do siedzących jeszcze 
W sali naszyeh posłów włościańskich i zaczął 
Mm przedstawiać, że niepowinni wstępować do 
Koła polskiego, albowiem dn. 15 listopada (1!) 
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odbędą się nowe wybory do parlamentu, a wte-|K na 6.400 (+- 400); z 6600 K. na 7.000 
dy rząd postara się, aby reprezentacya ludowa |(-+- 400); z 7.200 Kna 7.600 (+ 400). 


była liczniejsza, niż dotąd. W dwie godziny pó- 


B. Podurzędnicy. Z 1000 K na 1100 K 


źniej zebrała się znana już konforencya ludow- |(więcej o 100 K); z 1100 K na 1200 K. (+ 


ców z reprezentantami Koia polskiego, a jski 
był jej rezultat o tem doniósł jaż Kuryer Lwow- 
ski. Zwyciężyła zasada divide et impera, chociaż 
powiedzieć nie można, że porozumienie rozchwia- 
ło się zupełnie. 

Wieść o rozwiązaniu Izby i nowych wyborach, 
paszczono dła zastraszenia Polaków i dla zje- 
dnania sobie ludowców. W istocie rzecz ma się 
cokolwiek inaczej. Ani rząd, ani nikt w 
Izbie nowych wyborów sobie nie Ży- 
czy, bo wypadłyby one na korzyść Schónere- 
rowców i radykałów czeskich. 
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Regulacya płac urzędników kolejowych. 


(Korespondencya „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 22 października. 


Okólnikiem , datowanym z dnia 20 b. m.”), 
zapowiedział p. Wittek, minister kolei żela- 
znych, podwładnym sobie organom, że od d. 
1 łistopada b. r. nastąpi regulacya 
płac urzędników, poduraędników i 
służby zatrudnionej przy kolejach 
żelaznych, będących własnością pań- 
stwa w Austryi. Na wstępie do owego okól- 
nika przyznaje minister, iż osiągnięty przez 
niego w tym kierunku rezultat jest bardzo nie- 
wielki, co tłómaczy złym stanem finansów mo- 
narchii wogóle, oraz małym zyskiem, jaki pań- 
stwo zo swych kolei otrzymuje. Wreszcie, jako 
trzeci powód tej połowicznej regulacyi po- 
daje p. Wittek okoliczność, że pociągnie ona 
za sobą wydatek roczny w kwocie 2/, miliona 
złr. W dalszym ciągu tłómaczy się p. Witiek 
z powodów, które wpłynęły na to, że w nowej 
regulacyi pozbawiono 40.000 urzędników, pod- 
urzędników i t. d. kolei żelaznych państwowych 
pewnyeh dodatków i dochodów pobocznych, ja- 
kie dotąd pobierali. Wreszcie pociesza minister 
swych podwładnych w ten sposób, że wpraw- 
dzie gorzej są uposażeni, niż urzędnicy pań- 
stwuwi, lecz, że powinni spodziewać się w przy- 
szłości zrównania się z niemi w dochodach. 

Wedle szematu, dołączonego do cyrkularza, 
nrzędnicy kolei państwowych dzielić się bę- 
dą na sześć klas słażbowych (odpada 
dotąd istniejąca IV. klasa, a mianowicie: 

A. Starszy inspektor (kl. 5) pobory: 
4600, 7000 i 6400 koron, awans po 5 latach; 
inspektor (kl. V1) 5600 K, 5200, 4800, 
awans po 5 latach; sekretarz kolejowy, 
starszy komisarz budowy i maszyn, star- 
szy geometra i rewident, starszy oficyał (kl. VII.), 
4400 K, 4000, 3600, awans po 4 latach; ko 
misarz kolejowy, budowy, maszyn i t. d. (kl. 
VIII) 3200 K, 3000, 2600, awans po 3 latach; 
koncepista kolejowy, adjunkt budowy i 
t. d. (kl. IX.) 2600 K, 2400, 2200, awans po 
3 latach; koncypient kolejowy, asystent bu- 
dowy, maszyn i t. d. (kl. X.) 2000 K, 1800, 
1600, 1400, awans po 3 latach. 

B.Podurzędnicy będą podzieleni na pięć 
kategoryj. Pobory ich wynosić będą: Wers- 
mistrz w warsztatach i majster maszyn (kat. 1) 
2600 K, 2400, awans po 5 latach; banmistrz 
maszynista, rewizor wozów. pociągów, kanceli- 
sta i t. d. (kat. II.) 2200 K, 2000, awans po 
5 latach; starszy konduktor, wagenmajster i t. 
d. (kat III) 1800 K, 1600, awans po 4 latach; 
kategorya 1V., jak poprzednia, należą do niej 
także ekspedyenci stacyjni i kierownicy stacy], 
jak długo ten rodzaj służby istnieć będzie, 1400 
K, 1300, awans co 4 lata; banmistrz, maszyn: 
Sta. etarszy zwrotniczy i t. d. (kat. V. 1200 K, 

» „Awans co 3 lata. 

C. Słażba kolejowa zostanie podzieloną na 
sześć kategoryj, a mianowicie: zastępca 
maszynisty, dozorca stacyjny, dozorca maszyn, 
sterszy palacz I t. d. (kat. I.) 1,600 K 1.5000 
awans co pięć lat; palacz, dozorca oświetlenia 
it. d. (kat. II.) 1.400 K 1.300, awans co pięć 
lat; ślasarz i kontrolor zwrotnie, kondaktor, po- 
moenik stacyjny i t. d. 1.200 K 1.100, awana 
po ezterach latach; (kat. IV.) jak „poprzednio 
przytem służący stacyjny, lampiarz it. d. 1.000 
K 900, awans po czterech latach; ślusarz, po- 
wocnik warsztatowy, pomocnik magazynowy 
i t. d. (kat. V) 800 K 700, awans po dwóc 
latach; zwrotniczy i dozorca (kat. VI) 900 K 
800, 720, 648, 576, awans co pięć lat. s 

W porównaniu z płacami dotychezasowemi 
zostaną pobory podwyższone w następujący 
sposób. 

A. Urzędnicy. Z dotychczasowych 1 000 
K na 1.400 (więcej o 400 K); z 1.200 K na 
1.600 (+ 400); z 1.400 na 1.800 -+ 400); 
1.600 K na 2.000 (+ 400); 1.800 ma 2.200 
(+ 400); z 2.000 K na 2.200 (+ 200); z 2.200 
K ma 2.400 (-- 200); z 2.400 K na 2.600 
(+ 200); z 2.600 K na 2.800 (+ 200); z 2.800 
K na 3.000 (4-200); z 3.000 K na 3200 
(r 200); z 3.200 K na 3.600 (+- 400); z 3.600 
K ua 4.000 (+ 400); z 4.000 K na 4.400 
(+ 400); z 4.400 K na 4.800 (+ 400) z 4.800 
K na 5200 (-- 400); z 5.200 K ma 5.600 
(+ 400); 5.600 K na 6000 (+ 400); z 6 000 


*) Amisblatt des k. k. Eisenbahnminisieriums, 
LILII Stück, 21. October 1899. 
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100 K); 2 1200 K na 1300 K (+ 100); z 1300 
K na 1400 K (+ 1000); z 1400 K na 1600 K 
(+ 200); 1500 K na 1600 K (+ 100); z 1600 
K na 1800 K (+ 200); z 1700 K na 1800 K 
(+ 100); z 1800 K ma 2000 K (-- 200); z 2000 
K na 2200 K (+ 200); z 2200 K na 2400 K 
(Œ 200); z 2400 K na 2600 K (+ 200). 

C. Służba. Pobory sług, znajdujących się 
w kategoryi I, II., III., 1V. i V. podwyższone 
zostaną: z 504 K na 576 K (więcej o 72); z 576 
K na 648 K (+ 72); z 600 K na 700 K (+ 
100); z 700 K na 500 K (+ 100); z 800 K 
na 900 K (+ 100); z 900 K na 1000 K (+ 
100); z 1000 K na 1100 K (+ 100); z 1100 K 
na 1200 K (+ 100); z 1200 K na 1300 K (+ 
100) z 1300 K na 1400 K (+ 100); z 1400 K 
na 1500 K (+ 100); z 1500 K na 1600 K 
(+ 100). 

W dalszym ciągu dowiadujemy się z cyrku- 
larza, że w przyszłości aspiranci na urzędników 
będą musieli odbyć praktykę dwuletnią i że po 
złożeniu egzaminu telegraficznego otrzymają 
adjutum miesięcznie w kwocie 60 K, a po zło- 
żeniu egzaminu z rachu 100 K; tak zwani wo- 
lenterzy nie będą otrzymywać żadnego wyna- 
grodzenia. Kwsterowć w powyższym cyrkularzu 
uwidocznione jest tylko dla Wiednia. 


Korespondenca „Nowój Reformy. 


Poznań, 19 pażdziernika. 

(Koło polskie a społeczeństwu. — Potrzeba re- 
formy. — Prusofilizm „Dziennika Kujawskiego*.) 

(R.) Nasze polityczne stosunki zaczynają się 
wyjaśniać; mam oczywiście na myśli nie ze- 
wnętrzne, lecz wewnętrzne. Nietylko z dołu, jak 
dotąd, wołają o ich reformę, ale i u góry po- 
trzeba tej reformy coraz ogólniej jest nznawaną. 
Z poczucia tej potrzeby wyszła inicyatywa do 
urządzenia pierwszego w Księstwie wiecn gene- 
ralnego, tak doskonale zorganizowanego, że byli 
na nim reprezentanci wszystkiou guiù i miawt 
naszej dzielniey, przyczem naszę warsiwy lu- 
dowe dobrze do akcyi politycznej uruchomiono. 
Owocem tego wiecu wielkiego w Poznaniu, na 
którym omówiono wyozerpająco położenie całego 
społeczeństwa, będą teraz wiece powiatowe i lo- 
kalne, na których wytoczone będą wszystkie 
bieżące sprawy ściślejszych obwodów, jako ma- 
teryał dla późniejszego wiecu generalnego za 
rok lub dwa lata, oraz jako materyał dla po- 
słów naszych i prasy. Pierwszy taki wiec po- 
wiatowy odbędzie się w Witkowie dnia 29 b. m. 

Teraz przyszła kolej na reformę stosunku na: 
szych Kół poselskich do społeezeń- 
stwa. Kwestytę tę palącą poruszono najprzód 
w Kraju, a aa nim poszły: Dziennik Poznański, 
Kuryer Poznański i Wielkopolanin, dowodząc, 
że dotychczasowy stosnnek posłów do społe- 
czeństwa jest niemożliwy. Pisma przeciwnego 
obozu utrzymywały ciągle tosamo, więc nareszcie 
w tym względzie nastąpiła n nas jedność zda 
aia, więc reformie tego stosunku nie obecnie nie 
stoi na przeszkodzie, byle po słowach nastąpicy 
czyny i Koła nasze, sejmowe i parlamentarne, 
do słasznego żądania ogółu wyborców się za 
stosowały. Same one chyba uznają, że tak dalej 
iść nie może, że nie mogą uchodzić za jakiś 
w mglo ponad społeczeństwem unoszący się 
areopag, zapełnie od niego oderwany, bez ża 
dnego prawie z niem kontakta. Jeszcze nieda- 
wno wykazywałem na tem miejscu przy 8po80- 
bności sprawy kanałowej w Se,mie prusk'm, że 
opinia nasza do ostatniej chwili nie wiedziała, 
jak Koło polskie będzie głosowało i że Koło 
nie uważało za stosowne wysondować w tym 
względzie opinii. Cała robota Kół naszych była 
dotąd dorywezą, bez planu i programu. Od przy- 
padku do przypadku nasz areopag poselski pro- 
wadził swoją politykę, nie pytając wcale man- 
dantów swoich o zdanie, ani tłomacząc przed 
nimi swoich posianowień. Faktem jest, że są 
posłowie, których wyborcy dotąd nie widzieli. 
należy do nich np. ks. prałat Strychal, który 
wybrany został posłem w okręgu śremsko średz- 
kim, mimo Że się wyborcom wcale nie przed 
stawił. Takiego posła miał także powiat ostrow- 


Pierwszy krok naprawy w tym względzie 
czyni obecnie poseł, dyrektor Grabski z Goie- 
zna, który referować będzie o położeniu polity- 
cznem na wspomnianym wyżej wiecu powiato- 
wym w Witkowie. 4418 y 

Jak nas cieszy ten dodatni objaw, tnk oburza 
wszystkich, zdrowo myślących obywateli, smu- 
tny objaw deprawacyi narodowej inowrocław- 
skich pruscfilów, rej wodzących w Dzienniku 
Kujawskim. Nowa Reforma należycie już oce- 
niła rebotę tych kondotierów politycznych, któ. 
rzy w chwili, gdy całe społeczeństwo stanęło 
znowu silnie na grancie narodowym, — j gdy 
stronnietwo, tak zw. ugodowe, Znowu na ten 
grant wróciło, uprawiają na własną rękę poli- 
tykę najwstrętniejszego serwilizmu wobec rzą- 
da, agitując wręcz na rzecz postawienia i wzię- 
cia udziału w akcie odsłonięcia pomnika cesa- 
rza Wilhelma I, za którego rządów rozpoczęło 
się srogie prześladowanie Polaków. To, co wy- 
prawia obecnie Dziennik Kujawski, jest daleko 
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Prenumeratę przyjmująi 


zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejne6- 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigars i Główna trafika 
w Rynku. — Ageneya J. Hopeasa i A, Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel Bt. Karliń- 
skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18, 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: we Iiwo- 
wie Ludwik Plohn, ul. Karoia Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 
Ślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmied, M. Dukes, H. Śchalek, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 
blicitć A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 


miejscowych 


adne uczciwe pismo polskie w za- 
borze pruskim nie dało się jeszcze nająć do 
tak ohydnej roboty, i całe też społeczeństwo 1 
cała prasa polska ten niczem niewytłómaczony 
serwilizm Dziennika Kujawskiego jak najsuro- 
wiej potępia, a jeżeli temu oburzeniu nie daje 
odpowiedniego wyrazu, to czyni to tylko przez 
wzgląd na prokaratora, bo nie łatwiejszego dziś 
w Prusach, jak dostać się do więzienia, za o- 
brazę majestatu, choćby zmarłego cesarza. 

Winienem wam jednak zwrócić uwagę, że 
niesłusznie posądziliście p. Józefa Kościelskiego 
o jakiś udział w tej sprawie. P. Kościelski jest 
wprawdzie akcyonaryuszem tego pisma, lecz 
na redakcyę tego pisma wpływa najmniejszego 
nie wywiera. Wogóle w ostatnim czasie prze- 
stał się trudnić polityką i zajmuje się więcej 
swemi dobrami i popieraniem przemysła pol- 
skiego. Matadorami prusofilizmu Dziennika Ku- 
jawskiego są: dyrektor cakrowni kruświckiej p 
Lucyan Grabski i proboszez inowrocławski ks. 
Laubitz. Mianowicie ostatni z nich stał się po 
otrzymaniu tłustego probostwa inowrecławskie- 
go prusofilem pursang. — Mówią, że marzy o 
osiągnięciu w przyszłości wyższego dost jeństwa 
kościelnego i dlatego tak się ubiega o względy 
władz pruskich. . 

Pocieszającem jest tylko, że pismo to w tym 
względzie stanowi w całej prasie polskiej zabo- 
ru pruskiego jedyny, niechlubny wyjątek. Że 
mu jego serwilizm i prusofilizm nie wyjdzie na 
dobre, pokaże się to przy najbliższej zmianie 
abonamentu. Nasze patryotyczne pisma ludowe 
AM zaniedbają pewnie wyzyskać tej sposo- 

ności. 


Staroczesi o sytuacyi. 


(Telegram N. Reformy). 
Praga, 23 października. 

Staroczesi dali znak życia. Ostatni raz obra 
dowali 18 listopada 1894 r., a potem 7 lateg: 
1897. Zniesienie rozporządzeń językowych, jako 
dotkliwa klęska narodowa, skłoniło „stronni 
ctwo narodowe“ — taką jest urzędowa na- 
zwa Siaroezechów, — do wypowiedzenia swej 
.opinii. Mężowie zaufania tego stronnictwa odbyli 
tu wczoraj zgromadzenie i, pe dłuższych roz- 
prawach, jednomyślnie przez aklamacyę uchwa 
lili rezolucyę, która brzmi: 

Wiec mężów zaufania stronnictwa narodowego 
uchwalił deklaracyę tej treści: 

1) Rozporządzenia językowe dla Czech i Mo- 
raw były tylko tymczasowem przeprowadzeniem 
równouprawnienia, konstytucyjnie zagwaranto- 
wanego w 19 artykule ustawy zasadaiczej o 
ogólnych prawach obywateli państwa. Odwoła 
aie tych rozporządzeń, bez równoczesnego zastą 
nia ich przynajmniej równej wartości zarządze 
uiami, jest naruszeniem naszych praw 
historycznych i konstytucyjnych, które, ja 
ko spowodowane czynami gwałtu przeciw par- 
lamentowi i rządowi, stanowi krok ryzykowny 
i niebezpieczny, który zdolny jest obniżyć po 
wsgę państwa i zachwiać zaufanjjm w spokojny 
i zasadom konstytucyi odpowiadający rozwój. 
Tem usilniej przeto obecnie dążyć należy do 
przeprowadzenia pełnego równouprawnienia. w 
Czechach, na Morawach i Śląska. 

2) Jeżeli uzupełnienie rozporządzeń języko- 
wych uważaćby miano za ważną zdobycz stron- 
nietwa, które w ostatnieh latach w Czechach 
i na Morawach dominujące zajmowało stanowi- 
sko, w iakim razie, po cofnięciu tych rozporzą 
dzeń, przyznać trzeba, Że nasze zecięte, bez- 
względne walki były bezowocne; nie ukształto 
wały one korzystniej stosunków naszego narodu 
ani nie ubezpieczyły jego praw językowych, na- 
tomiast, wskutek rozdrażnienia stronnictw, nie- 
zmiernie utrudniły porozumienie obn szczepów 
kraj zamieszknjących. 

3) Uchwała mężów zaufania stronnictwa na 
rodowo postępowego (staroczeskiego; przyp. red ). 
w kwestyj obecnej sytuacyi, zgadza się z na- 
szemi zapatrywaniami. Z całem uznaniem wi 
tamy uchwałę przedstawicieli czeskich konser- 
watywnych właścicieli wielkich posiadłości, któ- 
Tzy po męsku i z godnością musieli dać wyraz 
przekopaajwsą najszerszych warstw naszego na- 
rodu. 

4) Ukończony obecnie okres czasa wykazuje 
konieczność pozostania przy tej polityce, która 
stopniowo prowadzi do odzyskania praw utraco 
nych; terażniejszej więc delegacyi czeskiej, jako 
akt rozumu Stanu, zalecić należy odnowienie 
związku Czechów z istniejącą większością Izby 
posłów, tem więcej, że związek ten, jak dawniej 
tak i teraz, najlepiej zadość czyni interesom 
państwa i większości jego ludów, a utrzymanie 
go na podstawie programowego projektu adresu 
jest nieuniknieną koniecznością dla paźmtwa, 
kraju i narodów. 


smem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz po 5 cent. — N 
5U centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Głosy pū- 
BLICZNE po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do No i 
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5) W przekonaniu, że powody zawikłania 
konstytucyjaego wypływają z niesprawiedliwej 
i tendencyjnie zestawionej ordynacyi wyborczej, 
która nadto wobec w ostatnich latach dokona- 
nych zmian wśród wyborców i wobec programu 


socyalnego, jest przestarzałą; nakładamy na na- 
szą delegacyę obowiązek reformy ordyna- 
cyi 
dla wszystkich klas obywateli państwa, aby 
wszystkie czynniki życia publicznego otrzymały 
odpowiednią reprezeniacyę, żadna klasa nie by- 
ła forytowaną i żadna skrzywdzoną. 


wyborczej w duchu sprawiedliwości 


6) Zu najważniejsze zadanie wszystkich cze- 
skich polityków uważamy zakończenie narodo- 
wościowych niesnasek z niemieckiemi współoby- 
watelami, które stały się już obawy budzącą 
chorobą naszej ojczyzny i państwa, z którem 
istnienie naszego narodu jest związane; spór ten, 
skutkiem agitacyi jednego stronnictwa, agitacyi 
mającej znamiona zdrady stanu a niestety zbyt 
pobłażliwie traktowanej, staje się już przedmio- 
tem polityki zewnętrznej. Oświadczamy publi- 
cznie, otwarcie i stanowczo, Że z tą partyą ani 
z tymi, którzy volens nolens ulegają jej terory- 
zmowi, nie szukamy porozumienia, gdyż oni 
otwarcie dążą do ujarzmienia i zniszczenia na- 
szego narodu. Szezerze natomiast pragniemy 
zgody z tymi obywatelami niemieckiemi, którzy 
uczciwie występują za utrzymaniem niezależnej 
Austryi, oraz za ścisłem przestrzeganiem kon- 
stytucyi a zatem i praw przez nią narodowi na- 
szemu nadanych. 

Stojąc niezmiennie na gruncie czeskiego pra- 
wa państwowego, odpieramy zarzut, jakoby wpro- 
wadzenie togoż oznaczać miało stworzenie uprzy- 
wilejewanego stanowiska dla narodowości cze- 
skiej. W akcie tym widzimy nierozerwalny wę- 
zeł z dynastyą i państwem przy równoczesnej 
wewnętrznej niezależności, która obu, kraje ko- 
rony czeskiej zamieszkującym , równouprawnio- 
nym ludom zapewni swobodny rozwój sił kal- 
turnych i ekonomicznych. 

7) Trudne to zadania, ich przeprowadzenie 
jednak jest dla narodu naszego nie'będne. że 
tak powiemy, jest koniecznością życiową. Gro- 
za sytuacyi upomina i wzywa wszystkie stron- 
nietwa naszego narodu do zgody, do wspólnej 
pracy wszystkie stronnictwa, które uznają nasz 
wspólny program w sprawach narodowych i cze 
skiego prawa państwowego. Minęły już, moż 
tuszyć, czasy, w których, za pomocą rozbndze 
nych namiętności politycznych, powstałe prądy, ` 
tak zwana opinia publiczna, wynosiły na po- 
wierzchnię osoby wątpliwej wartości. Teraz, gdy 
uspokoiły się umysły, w zgudzie stańmy wobec 
niebezpieczshstwa , zagrażającego naszema naro- 
dowi, a w pierwszym rzędzie zastępstwa inte- 
resów naszego ludu w państwie, w krajn, w ub- 
wodach i gminach pówierzajmy szlachetnym, 
uienprzedzonym, pracowitym i postępowym mę- 
żom. 

Uchwały te Staroczechów wita prasa wszyst 
kich odcieni bardzo przychylnie, upatrająć w nich 
objaw solidarności dwóch najpotęźniejszych w 
kraju stronnictw i zbliżenie się ich opinii pc- 
litycznej w chwili grożącego narodowi niebez- 
pieczeństwa. 


(W „Czytelni kobiet“) 

Rosszerzyły się wczoraj niewielkie unikaeye kra- 
kowskiej „Czytelni kobiet*, aby pomieścić całe 
wielkie grono pań i panów. Przybyli oni, aby 
uczcić tego, o którym mówi Jerzy Żuławski, że 


Był lutnią, w której dusza ludu śbiewa. 
Nie mówił: naród! — ale był nim cały: 
w nim jego burze złotowłose grzmiały, 
łkał smntek stepów, szeleściły drzewa... 


Kobiety nuczciły rocznicę Szopenowską wieczor- 
kiem nad wyraz sympatycznym. Słowo wstępne — 
odczyt — wygłosił p. dr Schenk, który w pół- 
toragodzinnej przemowie wyczerpująco przedstawił 
twórczość pierwszego geuiusza muzycznego w Pol- 
ace, jednego z pierwszych w Świecie Całym. Odecryt 
był ilustrowany kilku utworami Szopena, które ode- 
grał na fortepianie sam prelegent. Usłyszeliśmy te- 
dy Etndę (C mol), Maznrek (Cis mol) i cudowny 
Prelud (Des dur), który kompozytor tak cudownie, 
tak misternie wypłakał. 

Trio Szopena odegrali na skrzypcach, wiolonczeli 
i fortepianie pp. Eber, Lippel i dr Szenk. 
Znakomita pianistka, pani Czop: Umlanfowa, 
odegrała prześlicznie kilka niezapomnianych utwo- 
rów naszego piewcy. Serdecznie, gorąco dziękowano 
znanej tak dobrze interpretatorce muzyki Szope- 
nowskiej.” 

Artystka naszej sceny: wystarczy wymienić jej 
nazwisko, pani Waods Siemaszkowa, przy a- 
kompan'amencie fortepiann, wypowiedziała „Marsz 
żałobny* Ujejskiego i wiersz Bandrowskiej p. t.: 
„Szopen*. W 50-tą rocznicę zgonn mówi poetka: 


W dźwięk njarzmiłeś słodkich ust pieszezotę, 

I objawienie księżycowych nocy, 

Czar pól rodzinnych, radość i tęsknotę, 
Wstystkoś miał w mocy. 


I istotnie miał w mocy wszystko nasz mistrz. 
Jego pieśni przynoszą nam radość , tęsknotę. Jego 
polonezy podnoszą naszego ducha, walce dają uczu- 
cia, których nie odnosimy, słuchając ntworów in 
ayeh mistrzów; jego nokturny rozmarzają nna. Je- 
den taki nokturn zaśpiewała nam wczoraj panna 


by = 


Wanda Eminowiczówna. Młoda śpiewaczka, 
którą przed rokiem ostatni raz słyszeliśmy, zrobiła 
nam prawdziwą niespodziankę. Śliczny jej głos, 
w dzielnej szkole kształcony, pogłębił się, wyrobił, 
Frazesy muzyczne wypowiada p. Eminowiczówna 
z istotnem zrozumieniem i z tem zaokrągleniem, 
jakie już u rutynowanych spotykamy artystek. — 
Oklaski zmusiły pannę Eminowiez do nadprogramo- 
wego śpiewu, który wypadł również prześlicznie. 
Z młodej śpiewaczki — można to powiedzieć bez 
przesady — będzie doskonała artystka operowa, a 
występ jej był kulminacyjnym punktem wczoraj- 
Bzego wieczoru. 

Ze wszech miar udały wieczorek zakończył wiersz 
Jerzego Żuławskiego, Szopenowi poświęcony, Wy- 
głosił go jasno i se zrozumieniem p. Krzemie 
niewski. 

„Czytelnia kobiet* wieczorkiem ku czci Szopena 
dobrze się zapisała w szeregu tych naszych stowa 
rzyszeń, co 50 tą rocznicę zgonu naszego mistrza 
uroczyście obehodzić pragnęli. Aleks. K. 


KRONIKA. 


Kraków, 23 października 


Rada miejska krakowska odbędzie w czwartek 
zwyczajne swoje posiedzenie, 

Przedstawienie dla ludu, drogie z rzędu w bie 
żącym sezonie teatralnym w Krakowie, odbędzie 
się w najbliższą niedzielę. Odegraną będzie „Obro- 
na Częstochowy *, 

Komitet centralny na zachodnią Galicyę od- 
był w sobotę wieczorem w Krakowie posiedzenie 
pod przewodnictwem p. Józefa Męcińskiege. Komi- 
tet nzupełnił przedewszystkiem skład komitetów 
mężów zaufania w Nowym Sączu, Biały i Wie- 
liezce i powołał nowych ezłonków w miejsce tych, 
którzy zmarli lub zmienili miejsce zamieszkania. 

I tak: w uzupełnieniu dla Nowego Sąeza po- 
wołani zostali pp.: Gutkowski Karol, prof. gimna- 
zyslny ; Nebenzahl Saul, przemysłowiec; Kawski 
Bronisław, radca sądowy; ka. Wagłowicz Jan; 
dr. Zieliński Edward, zastępca dyrektora szpitala. 
Dla Wieliczki pp.; dr. Friedberg Gwido., adwokat ; 
Frigt Józef, urzędnik salinarny ; dr. Miezyński Zy- 
gmunt, aptekarz; dr. Solak Franciszek, adjunkt są 
dowy; Strzałkowski Antoni, obywatel, wreszcie 
powołany został naczelnik urzędu galinarnego. Dla 
Biały pp.: ka. Kamieński Jakób ; Kołodziej Woj- 
ciech, majster krawiecki; Nikliboro Ludwik, ad 
junkt sądowy, i Rotter Antoni, dyrektor szkoły 
wydziałowej. 

Prezes p. Męciński podał do wiadomości, że do 
komitetu centralnego zgłoszone zostały dotąd ofi 
cyalnie następujące kandydatury: Lipińskiego 
Lucyana, bnrmistrza z Nowego Sącza; dr. D obo- 
szyńskiego Adama, adwokata z Krakowa; dra 
Bindera Wilhelms, b. dyrektora Banku galicyj 
skiego dla handlu i przemysłu, oraz dra Orłow- 
skiego Józefa, adwokata z Wiednia. Dyskntowano 
takżs o innych jeszcze kandydatach, dotąd cficyal 
nie niesgłoszonych , podnoszonych wszakże w po- 
szezcgólpych okręgach i kołach wyborczych. 

Komitet centralny nehwali? wreszcie wezwać ko- 
mitety przedwyborcze odnośnych trzech miast, aże- 
by jak najrychiej prcysłąpiły do akcyi, zwołały 
zgromadzenia wyborców, a następnie rawiadomiły 
komitet centralny o -eznitataah swych obrad i ze 
brań wybore/v, pocs-m dopiero komitet eentralny 
„ię zbierze i poweźmie ostateczne uchwały. 

Wiądomołc c kandydaturze dra Józefa Orłow 

riago, redaktora 6 p. Kuryera Polskiego, jest 
ne wyboreów krakcw2?kich miłą niespodzianką. Cie- 
m eig oni miepłonuą nadzieją, że p. J. Orłowski, 
pra gaocsobneści, postara się o mandat z Krakowa, 
gdr: działalaość jego o wiele lepiej jest znaną, 
mis w Wieliczce lub vw Nowym Sączu. 

Cowrulny Xomitet przedwyborczy, na podsta 
wie „*dnoglrónej uchwały powiatowego komitetu 
przedw sbccczero. zatsfierdza kandydaturę Ignacego 
hr. Krasi>riapo ag posła do Sejmu krajowego 
s kuryi gmie s wat liskiego i wzywa wszystkich 
wyborców, a.' gwcis glosy na tego kandydata od 
dali. — Lwóv, ź1 pażdziernika 1899, 

4. eprezes komitetn centralaego 
£tamisław Stadnicki m. p. 

Jubileusz publicysty. W roku 1849 pojawi! się 
w druku wierszyk , zchnący szczerą wiarą i uezu- 
ciem patryc.yczuwa » t: „Modlitwa do św. Stani- 
sława, patrene ri Autorem tego utworku był 
młodzieniaa k, zale. ie 15 lat liczący, Emil Bor- 
koweki, pózniejszy uator „Pięciu krzyżów* i reda 
ktor znanego w całym naszym kraju czasopisma 
Djabel. W Lviv scym roku przypada właśnie 50 le- 
tni jabileuez 1o pracy publicznej, pracy, która 
poczęta w zacrej myśli i dobrej wierze, a prowa- 
dzona lat 50, de aktywów moralnych społeczeń 
atwa naszego wliczoną będzie. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności łączy się z owym półwiekowym jabi 
leuszem praey publicznej Emila Borkowskiego — 
również 25 leelo jego pracy redaktorskiej. Grono 
literatów, dziennikarzy i artystów krakowskich, za 
inicyatywą semorów, uczciło ten podwójny jubileusz 
pnblicysty wrę.ssenf m mu adresu i złotego pióra. 
W deputacyi, k-ór: wczoraj odwiedziła sędziwego 
i słożonego cho ołŁą jubilata, wzięło udział wiele 
wybitnych osobistości. Pierwszy przemówił z serca 
i złożył żęezenia w imieniu artystów i bojowników 
z r. 186% p. Ludomir Benedyktowicz, następnie 
przemówił serdeezny druh i przyjaciel Jubilata, Mi- 
oba? Bałucki, imieniem zaś publicystów dr Emil 
Szware, były redaktor Przeglądu krakowskiego. 
Grono pań wręszyło jubilatowi wieniee „od Polek“, 

Rzewny to i waruszający do głębi był widok, 
gdy sędziwy jubilat z łoża boleści, ma którem go 
więzi choroba od lat kilka, przemawiał do zgro- 
madzonych, dziękując ze łzami w oczach za uczCze- 
nie skromnych jego zasług i błogosławiąc młode 
pokolenie, które idzie dalej po tej samej drodze 
pod sztandarem: Bóg i Ojczyzna, 

„Smutek* — oto tytuł ostatniej pracy saszezye 
tnie znanego artysty-rzeźbiarza, p. Tadeusza Błotni- 
ckiego, która w tych dniach ustawioną została na 
grobowcu rcdzinaym państwa Amirowiczów w Sta- 
nisławowie. Prześliczna postać bolejącej niewiasty 
pod krsyżem wyszła z pod dłuta artysty świetnie. 
Szkoda tylko, że dzieło to pierwszorzędnej warto- 
ści nie zostało u nas Krakowie, gdzie cmentarz 
zdobi tak niewiele pomników prawdziwie artysty- 
eznyel. 

Nowości teatralne. P. Andrzej Stopka wykoń 
cza obecnie sztukę obyczajową na tle etosunków 
zakopiańskich, Tytuł sztuki: „W Zakopanem“, 

P. Stanisław Brandowski napisał 4 aktową ko 


z” 


medyę p. t.: „Bracia szlachta”, która niezadługo 
pojawi się na scenie teatru naszego. Akcya osnutą 
jest na tle życia zaściankowej szlachty litewskiej 
w pierwszej połowie XVIII wieku. 

P. Artur Gruszecki, znakomity autor „Szarań- 
czy“ i innych pięknych utworów, napisał dramat. 
Utwór, którego tytuł dotychczas nie został ustalo- 
ny, odegrany wkrótce będzie na scenie krakows- 
kiej. P. Kotarbiński nabył już nowość. 

Z Chóru akademiekiego. Na dorocznem walnem 
zgromadzeniu wybrano prezesem p. Cezara Zawi: 
łowskiego, wiceprezesem p. Zdzisława Czapliekiego, 
sekretarzem p, Zdzisława Maurera , skarbnikiem p. 
Bolesława Rzegocińskiego, bibliotekarzem p. Żai- 
groda. Do wydziału weszli pp.: Konrad Zawiłow- 
ski, Tadeusz Tuszyński i Tadeusz Łakociński. Do 
komisyi kontrolującej weszli: Jan Szwarc i Maksy- 
milian Tschapka. 

„Polka korespondentka“ J. Marka, ułożona na 
fortepian, wyszła z druku i jest do nabycia w księ- 
garni J. E. Friedleina, Dochód przeznaczony na 
pomnik ks. Eug. Tupego (Bolesława Jabłońskiego), 
czeskiego poety. 

Zamek wiśnieki. Czas w onegdajszym numerze 
zamieścił pismo starosty bocheńskiego do konser- 
watora zabytków, dra Demetrykiewicza, z którego 
wynika, że starosta polecił żandarmom, aby ezuwali 
nad zamkiem wiśniekim i w danym razie przeszko 
dzili temu, gdyby dr Maurycy Straszewski rozbie- 
rać cheiał ruiny zamku wiśnickiego, celem prse- 
daży uzyskanego skutkiem tego mąteryału. 

Dr Straszewski przesyła nam w tej sprawie pi- 
amo, w którem zaznacza, że wiadomość ta, podana 
przez starostwo bocheńskie, zupełnie jest fałszywą. 
„Nigdy w mojej głowie nie powstała myśl barba- 
rzyńska — pisze dr Straszewski — aby zamek 
wiśnicki miszcayć lub rozbierać. Jak 
dotąd, tak i nadal, będę zabytek ten jak najtroskliw- 
szą otaczał opieką, a ubolewam tylko szczerze, 
że moja środki materyalne nie pozwalają mi na 
przeds ęwsięcie tak kosztownych robót, jakieby były 
potrzebne, aby wiśnieki zamek trwale na dalsze 
lata zabezpieczyć. * 

Katastrofa kolejowa. Dnia 24 kwietnia 1898 
roku pociąg towarowy nr. 410 kolei północnej ce- 
Barza Ferdynanda najechał na stacyi Libiąż na po- 
ciąg osobowy nr. 15. Skutkiem tej katastrofy ko- 
lejowej strzaskany został jeden z wagonów pocią- 
gu osobowego, dwie osoby doznały lekkiego, trzy 
ciężkiego uszkodzenia, a konduktor, Józef Hübner, 
śmierć poniósł. 

Wytoczono śledztwo przeciw urzędnikom kolejo- 
wym i postawiono sześciu ludzi przed sądem krą- 
jowym karnym w Krakowie. Rozprawa karna w 
tej sprawie toczy się dzisiaj. Jako oskarżeni wy 
stępują: p. Józef Machauf, 29 lat liczący, urzę- 
dnik ruchu kolei północnej, wyznania mojżeszowe- 
wego, stacyonowany w Trzebini, broniony przez 
adwokata dr. Gertlera, p. Ferdynand Losert, 38 
lat liczący, konduktor tejże kolei, Antoni Podm» 
la, 32 letni hamowniczy, p. Franciczek Czech, 33 
letni palacz kolejowy, — wszyscy trzej bronieni 
przez adwokata dr. Frieda z Wiednia; p. Ambro- 
ży Hartmann, 45 lat liczący, naczelnik stacyi w 
Wadowicach, broniony przez adwokata dr. Kwie 
cińskiego, — oraz p. Józef Czapka, maszynista 
kolejowy, którego broni prof. dr. Rosenbl:tt. 

Trybunałowi przewodniczy radca Katyński, o 
skarża prokurator dr. Pawłowski. — Jako znawey 
k.lejowi występują: pp. Feliks Piasecki, iaspektor 
kolei państwowej i Alfred Saller, inżynier; jako 
znawcy sądowo lekarscy pp.: dr. Ignacy Śchaitter 
i dr Antoni Filimowski. 

Akt oskarżenia twierdzi, że, pomiędzy innemi, 
powodem katastrofy był fakt za wielkiego obsią 
żenia pociągu kolejowego, gdyż ciężar ładunku 
przenosił przepisaną cyfrę o 42'9 ton. 

Wskutek takiego przeładowania pociągu hamo- 
wanie go było utrudnione. Wina za to spada na 
urzędników ruchu w Trzebini, skąd wyekspedyo- 
wano tak przeładowany pociąg. Następnie maszy 
nista Józef Czapka, prowadzący pociąg, zawinił 
przez to, że, nie znając toru przyznawał się do 
anawstwa, Oraz, że nie zauważył, jak Bam przy 
znaje, Bygnału, watrzymującego pociąg w Libiążu. 
Konduktor Losert zawinił tem, że nie zwrócił u- 
wagi urzędników na przeładowanie pociągu, a ha- 
mulczy brakiem ostrożności i niedostateczną spręży- 
stością. 

Oskarżeni nie przyznają się do winy. Rozprawa 
wyznaczona jest na dwa dni. 

Poświęcenie sztuadaru. Weaoruj rano odbyło 
odbyło się nroczyste poświęcenie sztandaru Stowa 
rzyszenia kolejowego w Podgórzu. Mszę św. w ko- 


ściele parafialnym w Podgórzu celebrował ka. bi” 


skup Puzyna, oraz dokonał poświęcenia, wbijając 
pierwszy z szeregu 131 gwożdzi. W kościełe obe 
cnych było 15 stowarzyszeń ze sztandarami, Po 
dokonaniu poświęcenia w kościele wyniesiono pię- 
kny sztandar i urządzono z nim defiladę po Ryn 
ku. Sztandar jest zrobiony z amarantowego adama- 
azku lugduńskiego; na jednej jego stronie jest wize 
runek Matki Boskiej, na drugiej zaś godło kolejo 
we i data poświęcenia. Podczas defilady imieniem 
Stowarzyszenia przemawiał p. Róża, odpowiadał zań 
p. Garbaczyński, burmistrz miasta Podgórza. O go- 
dzinie 6 wioczorem odbyło się przyjęcie delegatów 
różnych stowarzyszeń przez komitet, zajmnjąey się 
poświęceniem sztandaru. W uroczystości wziął u- 
dział dyrektor kolei p. Horoszkiewicz, starosta pod. 
górski hr. Starzyński, liczni nrzędniey kolejowi, 
oraz deputaeye stowarzyszeń kolejowych 2 Tarno- 
wa i Przemyśla. Przygrywała muzyka weteranów, 

Pogrzeb. Liczne grono publiczności odprowadzi- 
ło wczoraj na miejsee wiecznego spoezynku zwłoki 
6. p. Józefa Rottermnnda, jednego z ostatnich we- 
teranów z r. 1830/31, W pogrzebie wzięli ndział 
uesestnicy powstania s r. 1863 i cechy ze Sstan- 
darami, 

0 pastwieniu sią nad rekrutami opowiadał nam 
jeden z poważnych obywateli krakowskich. Był on 
świadkiem, jak na Błoniach żołnierzowi obrony Era- 
jowej (prawdcpodobnie rekrntowi) musztrnjący 60 
pedoficer napluł w twarz i wykręcał mu uszy, 00 
biedny śołniera znosić musiał z zapartym oddeehem. 
Że to jest ogromae i wstrętne nadużycie władzy, 
o tom dwóch zdań być nie może. Przypuszczamy, 
że nadużycia tego rodzaju dzieją się wbrew zaka- 
zom i bez wiedzy ofieerów, którzy, dowiedziawssy 
się o aieh, dołożą starań, aby wybryki tego ro- 
dzaju nie narażały ogółu armii na niekorzystną 
opinię, 

Ustawa budowlana, uchwalona przes Sejm ga- 
lieyjski dla wsi, drugorzędnych miast i miasteczek, 
otrzymała sankcyę cesarską. Ogłosiła to wczoraj- 
sza Wiener Zig. 

Ze sfer pocztowych. Zarsądcy poest pp. Erazm 


NOWA REFORMA. 


Świtalski w Wadowicach i Władysław Gaekie- 
wiez w Oświęcimiu mianowani zostali starszymi 
kontrolorami poczt w Krakowie. Starsi kontroloro- 
wie Edward Poler w Krakowie i Marcin Dro- 
piowski we Lwowie mianowani głównymi kasye 
rami przy dyrekeyjnej kasie pocztowej we Lwowie. 

Związek Towarzystw sokolich odbędzie posie 
dzenie w nisdzielę dnia 29 października w sali 
„Sokoła* lwowskiego. 

Kliniki krakowskie traktuje rząd po macoszemu 
i nie otwiera ich prawdopodobnie dla braku fun- 
dnszów. Inaczej postępuje ten sam rząd wobec nie- 
mieckich zakładów naukowych. I tak w budżecie 
tegorocznym znajduje się pozycya, wynosząca 400 
tysięcy złr. na wybudowanie elektrotechnicznege 
instytutu przy Politechnice wiedeńskiej. 

Poświęcenie sztandaru. Cech garncarzy i ka- 
farzy w Krakowie postanowił sprawić nową cho: 
rągiew cechową. Poświęcenie Bztandaru odbędzie 
się wkrótce, a eech tego odłamn rękodzielniczego 
zaprasza na nie wszystkich życzliwych. 

W sprawie wycleczki uczniów szkoły czerni- 
chowskiej do Tyńca, o czem zamieściliśmy wzmian- 
kę, otrzymujemy od profesora Leszka Dziamy i 
kapelana ks. Jelonka, którzy towarzyszyli mło: 
dzieży czernichowskiej na tej wycieczce, „sprosto- 
wanie“ na podstawie $ 19. Jakkolwiek, ze wzglę 
du na osnowę i ton tego sprostowania, czujemy się 
zupełnie zwolnieni od jego zamieszczenia, a to wła- 
śmie na podstawie ustawy prasowej, przecież, chcąc 
dać dowód dobrej woli, przytaczamy z tego spro 
stowania następujące szczegóły : 

P, prof. Dziama i ka. Jelonek oświadczają, że 
nie zauważyli żadnych nadużyć ze strony młodzieży 
czernichowskiej na wycieczce w Tyńcu. Do ogrodu 
leśniczego weszła młodzież, przypuszczając, że znaj- 
dnjące się tamże ruiny, wolno zwiedzać, Za mimo- 
wolne uszkodzenie studni przy ciągnięcia wody do 
picia został? leśniczy, p. Opaterny, wynagrodzony, 
wprawdzie nie osobiście, lecz pieniądze odebrała 
jego służąca, Obaj zwierzchniey studentów czerni- 
chowskieh zaprzeczają wiadomości o zaczepianiu ko- 
biet przez ieh wychowanków. 

Pomnik dla Kościuszki. Kuryer Stanisławow- 
ski donosi: Grono stanisławowskich obywateli po- 
wzięło myśl postawienia największemu bohaterowi 
narodu Kościuszce pomnik przed gmachem „Sokoła“. 

Kronika lwowska. (Pożegnanie prof. Śzaranie- 
mać Kwestya mleczarstwa. „Zaczarowane Ko 

JE 

Prof. uniwersytetu SzaranieWiczowi, który 
ukończywszy 70 rok życia, przeszedł na emerytu 
rę, zgotowoli jego koledzy z wydzisła filozof :anego 
serdeczne pożegnanie, Onegdaj zebrał się cady wy 
dział filozoficzny na posiedzenie, na którem dzie- 
kan dr. Zakrzewski serdeczną przemową pożegaał 
ustępującego profesora. 

Na posiedzeniu wydziałn Tow. „Kółek rolniczych* 
uchwalono wybrać komisyę, któraby miała za za 
danie wypraeować referat o sprawie poprawienia 
mleczarstwa w naszym kraju. Referat ten ma 
posłużyć jako substrat dla ankiety, która w tej 
sprawie ma być zwołaną. Do komisyi tej, z pra 
wem kooptacyi wybrano: pp. dra Stefczyka, Ryl 
skiego i prof. Pawlika £ Dablan. Ponadto uchwa 
lono nprosić prof. Głąbińskiego do wypracowama 
referatu „o przymusowem ubezpieczaniu od ognia* 
Referat ten będzie przedłożony „Kołu polskiemu* 
z prcśbą o poparcie. 

Ruch Katolicki donom: „Zaszarowane Koło“. 
odamaszona nagrodą Paderewskiego sztuka Rydla, 
jak się dowiadujemy, we Lwowie wystawioną nie 
będaie z powodu zbyt wygórowanych warunków, 
które autor stawia dyrekeyi teatru. 

Slub. W sobotę pobłogosławiono w Tarnowie 
związek małżeński p. Jana Dylskiego, urzędnika 
dyrekeyi skarbu w Brodach, z panną Jnlianą Ko- 
tscehówną. 

Osuwanie sią góry. Słowo Polskie donosi z 
Żabiego: 

W Krasnym Łuhu, przysiółkn Żabiego, usuwa 
się góra. Wiele chat włościańskich i le 
śniczówka kameralna już zniazozone. 
Grunta zasypane. Włościanie pozostali bez 
dachu. Góra usuwa się ku Czeremeszowi, któremu 
grozi zupełne zatamowanie, a wskutek niego zalew 
okolicznych włości. 

Miejsce katastrofy Krasny Łuh zuajduje się pół 
mili za Żabiem. Usuwanie się góry datuje się już 
od kilku dni. Kamereina leśnieaówka i chaty wło- 


Bciańskie na górze poczęły chylić się i chwiać w 
posBadach. Opróżniono je. Zarządca lasowy Olpiń 


ski, zamieszkujący leśniczówkę, przeniósł się do 
Żabiego. Rozmiary katastrofy na razie nie dadzą 
się ocenić. — Największe niebezpieczeństwo grozi 
przez zatamowanie Czeremosza, góra bowiem wprost 
zmienia siedzibę, zsnwając się w łożysko rzeki. — 
Istnieje obawa utworzenia jeziora, zalania nad- 
brzeżnych chat i gruntów. Usuwanie się postępuje 
dalej. 

Uwięzienie adwokata. Ze Stanisławowa donoszą: 
Izba radna tutejszego sąda poleciła uwięzić adwo- 
kata krajowego, dra Boreckiego w Delatynie, pod 
zarzutem popełnionych przezeń oszustw. 

Zmarli. W Warszawie zmarł? Zygmunt Ostr ow- 
ski, znany fabrykant i przemysłowiec. 

Również w Warszawie umarł Ambroży Zabo- 
rowski, b. referendarz stanu pray b. radzie admi- 
nistracyjnej Królestwa Polskiego. Przez jakiś ozas 
był naczelnikiem sapitali warszawskich i spełniał 
wedi obowiązki dyrektora teatrów warszaw- 
skich. 

Z Przemyśla donoszą: W sprawie karnej Adolfa 
Amorta, na wniesione przez tegoż zażalenie niewa- 
¿ności od wyroku sądu obwodowego w Przemyślu, 
odbędzie się rozprawa przed najwyższym trybuna- 
łem sprawiedliwości w Wiedniu dnia 11 listopada. 

O mandat poselski do Sejmu z karyi włościań: 
skiej z Rawy Ruskiej w miejsce å. p. Franc. Ję- 
drzejowicza ubiegają się: Stanisław hr. Siemiński, 
burmistrz Rawy Górka i żółkiewski moskalofil dr. 
Mieha? Korol. 

Z Bohorodczsn donoszą do Kuryera Stanisła- 
wowskiego: Naczelnik naszego miasta p. Woło- 
szezak zestał w urzędowaniu swem zasuspendowAny, 
Byn zaś jego słuchany w tej sprawie przed sądem 
jako świadek, dostał się do więzienia wskutek za- 
tajenia jakiegoś szczegółu ze swojego życioryBu. 
Nowe wybory do bohorodezańskiej Rady pewiato- 
wej odbędą się 12, 18 i 14 grndnia, 

Ślub areyksiężnej Stefanii z hr. Klemensem Lo- 
nyay'em nastąpi, według wiadomości wiedeńskich 
dzienników, w listopadzie b. r. w ambssadzie au- 
stryaeko-węgierskiej w Londynie. Ponieważ hr. 
Lonyay jest poddanym węgierskim, więc musi pier- 
wej odbyć się ślnb cywilny, późaiej zań kościelny. 
Przed zawarciem związkn małżeńskiego aroyksiężna 


zrzeknie się praw dò następstwa tronu, a zrzecze- 
nie to, czyli tak zwana „renuacyacya* odnosi się 
tylko do jej osoby, gdyż potomstwo jej w żadnym 
razie nie ma praw do tronu. Tytuł „cesarskiej wy 
sokości* nie będzie przysługiwać przyszłej hr Lo- 
ayay, zatrzyma jednakże tytuł „królewskiej wyso 
kości“, jako córka belgijskiego domu królewskiego, 
chyba że król Belgii wyda rozporządzenie prze- 
ciwne. Kompetentne władze dworskie zajmują się 
obeenie stroną finansową tej sprawy. Po śmierei 
arcyksięcia Rudolfa wyznaczył eesarz tytułem apa- 
nażów arcyksiężnie 420.000 złr. rocznie, Po „re 
nuncyseyi* otrzyma arcyksiężna dożywotnie apana- 
że w kwocie 100,000 złr. 

Hr. Lonyay urodził się dnia 24 sierpnia 1863 
T., arcyksiężna aa dnia 21 maja 1864 r. Lonyay 
w r. 1885 wstąpił jako praktykant do minister- 
stwa spraw zagranicznych. Od r. 1887 począwszy, 
był po kolei przydzielany do ambasad w Bukare- 
szcie, Rzymie, Londynie i Petersburgu, a w roku 
1892 otrzymał tytuł sekretarza legacyjnego i zo 
stał przeniesiony do Paryża, skąd w r. 1896 po- 
wrócił znów do Rzymu. W październiku tegoż roku 
Lonysy, który był baronem, otrzymał tytuł bra- 
biowski i został powołany do węgierskiej Izby 
magnatów, Hr. Lonyay z kalwińskiego wyznanis 
ma przejść na łono kościoła katolickiego, konwer- 
wyę zań ma przyjąć kardynał Schlauch. Obeenie 
przebywa narzeczony arcyksiężny w dobrach swo- 
ich, położonych w komitacie Beregh, po ślubie 
małżonkowie przez pewien egas przebywać będą 
w Londynie, później atoli zamieszkają stale na 
Węgrzech, 

Nowe pismo tygodniowe, m:jące bronić intere 
sów czeskich, zaczęło wychodzić w języku niemie- 
ckim w Pilznie, p. t. Echo aus Pilsen und West- 
bóhmen. 

W Poznaniu w Czytelni dla kobiet wygłosi dsi- 
siaj prof, dr. Wine. Lutosławski odozyt p. t. 
„Platon jako twórca socyalizmu*. 

W Kijowie wykryto w tych dniach tajemniese 
zabójstwo. W mieszkanin na drugiem piętrze, pc- 
łożonem w środkowej dzielnicy miasta, analezłono 
pod łóżkiem ze śladami uduszenia zwłoki właści 
cielki mieszkania, 20-letniej dziewczyny, Kseni Al 
pieunikównej „ która przed trzema laty ukończyła 
gimnazyum, Służąca zbiegła. Według przypuszezeń, 
skradziono zegarek i sto rubli Zadaszona zajmo 
wała mieszka! je, wynajęte dla niej przez przedsta 
wiciela wielk ej firmy technicznej, Przed kilkn 
dniami opiekon te: wyjechał za interesami za gra 
nice. 

O pięć wior t ol Kijowa banda złoczyńców na- 
padła w nocy na d. 18 ty b. m. na dom dyrekto- 
ra cegielni. Rozbójnicy mieli maski na twarzach i 
strzelali. Zabity został robotnik, śpiący w pokoju 


razem z dyrektorem, Tem ostatni ocalał. Rozbójai 


ków nie wykryto; przedsięwzięto posznkiwania, 

Liczba wypadków grabieży w pobliżn miasta po 
większyła s'ę. 

Pożar zniszczył w Tyrnawie (Tirnau) na Wę 
grzech fabrykę cukru br. Stummera. Osalały tylko 
budynki mieszkalae. Trzysta wagonów cukru pa- 
dło pastwą płomieni, 

Dystansowa jazda konna z Berlina do Totis 
na Węgrzech skończyła się dnia 20 b. m. o godz. 
10 m. 7 wieczór. Pierwszy przybył br. Serfft, dru 
gim był Rudolf Wiener- Welten. 

Karciarze, przeciwko którym toczył się przez 
kilka tygodni proces w Berlinie, a mianowicia Kró- 


cher, Kayser i Schachtmeyer, zostali uznani za nie- 


winnych. Wyrok uwalniająey zapadł w sobotę wie- 
czorem. 

Zderzenie pociągów. Poeiąg osobowy kolei Flens- 
bnrg Kappeln, zderzył się pomiędzy stacyami Rüde 
i Glisksburg z pociągiem towarowym. Trzej po- 
dróżni odnieśli eiężkie rany, wielu zań doznało lek- 
kich obrazeń. 

Olbrzymi kanał, mający połączyć morze Bałty 
ckie z morzem Czarnem, zamierza zbudować rząd 
rosyjski, jak domoszą Odesskija Nowosti. Kanał 
ten zaczynać się będzie w zatoce Rygskiej, a na 
stępnie będzie łączył rzeki: Dźwinę, Berezynę i 
Dniepr. Liezyó on ma 1607 klm, długości i sie 
mniej jak 28 stóp głębokości. Roboty około abu- 
dowania tego niepospolitego daieła technieznego, 
które kosztować będzie 200 mil. rubli, rozpoczną 
się w r. 1901, a aakońszą się w r. 1907. Kanat 
projektowany łączyć się także będzie na półmocy 
peee Libawskim, a na południu z Nikołajew- 
skim. 


Mianowania. Minister wyznań i oświaty zamia 
nował nauczyciela muayki w seminaryum nauczy 
cielskiem żeńskiem w Krakowie, Romualda Were- 
szczyńskiego , nauczycielem muzyki w seminsryum 
nanezycielskiem męskiem w Krakowie. 

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrekeyi skar 
bn zamianowało poboreami podatkewymi w IX kla 
sie rangi kontrolcrów podatkowych: Jans Michała 
2 ga imion Rothānga, Wacława Chołoniewskiego i 
Ignacego Wąsowicza; dalej kontrolorami podatko 
wymi w X klasie rangi cficyałów podatkowych: 
Włodzimierza Zakrzewskiego, Kazimierza Lubowie 
ekiego, Tadeusza Daszyńskiego i Michała Rewako 
wicza ; następnie oficyałami podatkowymi w X kla 
sie rangi adjunktów podatkowych: Hieronima O; 
setzkiego, Władysiawa Nowickiego, Jana Czeżow 
skiego i Marcina Qawlasa; wreszcie adjunktami 
podatkowymi w XI klasie rangi praktykantów po- 
dutkowyeh: Henryka Golimuntowicza, Władysława 
Fiillera, Józefa Wankego, Komana Knobłecha, An- 
toniego Paszkowskiego, Jans. Kroguleckiego, Józefa 
Gładysza, Feliksa Skoczylasa, Konrada Figwera. 
Jama Mączeńskiego, Józefa Verständigs, Władysła- 
wa Dnrę, Tomasza Łodyńskiego i Kazimierza La- 
chowieza. 

Odznaczenie. Radca dworn przy najwyższym try. 
banale sądowym kasacyjnym, Tomasz Łohiński, o- 
trzymał s okasyi przeniesienia w stały stan spo- 
czynku krzyż kawaleraki do orderu Leopolda, 


Konkursy. Sąd powiatowy w Strzyżowie przyj: 
mie natychmiast rntynowanego pisarza z płacą 30 
do 33 złr. miesięcznie. Świadectwa wymagane. 

Sąd bohorodezański przyjmie zaraz pisarza cb- 
znajomionęgo z manipuiscyą sądową, Płaca 1 słe. 
dziennie. 

Przy sądzie obwodowym w Jaśle jest do obaa- 
dzenia posada kancelisiy sądowego w XI randze z 
systemizowanymi poborami. 

Celem obsadzenia opróżnionej przy sądzie kraj. 
wyższym w Krakowie posady radcy sądu krajowe- 
go wyższego rozpisuje Się konkure z terminem do 
7 listopada b. r. 

Upadłości. Sąd obwodowy jako handlowy w Tar- 
nopolu, zezwolił na otwarcie konknrsu do majątku 


Kraków, 24 Października 1899. 


Franciszka Poleka, nieprot. kupca towarów korzen= 
nych w Zaleszczykach, 
Gazeta Lwowska ur. 240. 


Z kalendarza. W poniedziałek, 23 paździer- 
nika: Jama Kapistrana w. i Seweryna b.; we wto- 
rek, 24 pażdziernika: Rafała arch., Fortunata i Se- 
ptyma; we środę 25 października: Kryspina, Kry- 
spiniana i Daryi, 

Wschód słońca dnia 24 października o gods. 6 
m, 20, zachód o godz. 4 m. 30. Długość dnia g. 
10 m. 10. 

Z krak. obserwatorymnm. Dnia 22 pa- 
ździernika pogoda, termometr od --11,09% spadł 
wieczorem na --2,0% 0. Barometr opada. 

Dnia 23 października o godzinie 7 rano stan ba- 
rometrn był 751,2 mm, termemetru —1,60 O. 
Wiatr wschodni. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


We wtorek 24 października: „Drużba“, ko- 
medya w 3 aktach M, Bałuckiego. „W beczce Dyo- 
genesa*, komedya w 1 akcie J. Vrehliekiego (po 
raz 3). 

We środę 25 października: „Jan Kochanow- 
ski“, obraz dramatyczny z XIV wieku podług Tań- 
skiej, przez G. Zapolską, muzyka Świerzyńskiego 
(przedstawienie popularne). 

We czwartek 26 psździernika: „Anonimyt, 
krot. w 3 aktach Desveliers'a i Mars'a (po raz 7), 
W piątek 27 peździernika teatr zamknięty. 

W sobotę 28 października: „Sonata“, kompo- 
zycya dramatyczna w 5 częściach J, A, Kisielew- 
skiego (nowość). 

W niedzielę 29 października: „Sonata*, kom- 
pozycya dramatyczna w 5 częściach J, A. Kisie- 
lewskiego (po raz 2). 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
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TEATR. 


(„ Drużba*. Komedya w 3 aktach, M. Bałuckiego.) 


Promiera nowej komodyi Bałuckiego jest w 
Krakowie zawsze zdarzeniem teatralnem. Autor 
należy do  kategoryi WO którzy płodną 
twórczością komedyopisarską i długim szeregiem 
niepowszednich sukcesów scenicznych wyrobili 
Bobie przywilej nicwyezerpanego kredytu u pu- 
bliczności i z tego względu ma życzliwe przy- 
jęcie i powitanie każdego swego nowego utwo* 
ra liszyć mogą. Tę życzliwość niesie mu zawsze 
publiezność krakowska wiedząc czego się od 
niego spodziewać może, wiedząc, że w każdym 
utworze autora „Sąsiadów* znajdzie i świetną 
obserwacyę pewnych rysów obyczajowych i do- 
sadną satyrę i humor wroszcie niewykwintny 
często, ale zawsze do szczerego pobudzający 
śmiccbu. Fala nowych prądów, która wionęła 
na literaturę sceniczną ostatniej doby, zmieniła 
wielce kieranek upodobań, odwróciła uwagę od 
obserwacyi realnych życiowych objawów, powlo- 
kła warstwą pleśni te rysy, które do miedawaa 
były ulubionym tematem komedyi, że dłem 
szczerej zabawy i wesołośei w teatrze. O 'biło 
się to w pierwszym rzędzie na Bałackim. Pro- 
ste i mniewyszukane środki naszego autora już 
nie wystarezają naszej publiezności, metoda ja- 
ką się posługuje zbyt wydaje nię prostą, a te- 
chnika naiwną. 

Tem się tłómaczy zmniejszony wpływ autora 
„Grabych ryb“ i pewna powściągliwość z jaką 
pnbliczność dzisiejsza odnosi się do jego sztuk. 
A jednak, mimo usterek, jakie z dzisłejszego 
stanowiska utworom jego zarzucić można, pełne 
humoru dotknięcie ręki Bałuckiego widnieje w 
każdym jego nowym utworze, ratując sztukę 
nawet wtedy, gdy błahy pomysł okazuje się 
niewystnrczającym dla powodzenia scenicznego. 

W „Drużbie* powrócił Bałucki do swej umi- 
łowanej sfery obserwacyi, dając pogodny obra- 
zek obyczajowy z życia mieszczańskiego. Wątek 
utworu jest w pomyśle niezbyt wyszukanym. 
Piekarz Mąezkowski, włnścieial kamieniczki i 
kilku córek na wydaniu, wyprawia jednej z 
nieh wesele. Dla uświetnienia tego akta zapra- 
sza na drużbów mieszkających w jego domu 
akademików. Jednemu z tych młodych ludzi, 
Adolfowi, wpadła już poprzednio w oko nado- 
bna córeczka pana Mączkowskiego, atoli nawią- 
zany z nią romans zwrócił uwagę ciotki panny, 
która, przewidując tylko pownżne zamiary stu- 
dentn, narzuca młodym awa pomoc. Nieprzygo- 
towany ma taki obcesowy obrót sprawy, postana- 
wia Adolf wycofać się, gdyż ożenienie się z cór- 
ką piekarza wcale mu się nie uśmiecha. W tym 
celu usiłuje wyprosić się od owego drużbowania, 
na prośby jodnak Swego przyjaciela Feliksa, 
któremu tuż sama Julia wpadła w oko, zgadza 
się ostatecznie, odstępując równocześnie temuż 
swą bogdankę i wszelkie prawa, z których ni- 
gdy w celach matrymonialnych nie ma znmiara 
korzystać. 

Na zabawie weselnej i podczas kolacyi Fe- 
liks sumiennie wywiąznje się ze sawego obo- 
wiązka zajmowania się Julią, co wysece drażni 
zakochanego Adolfa. Rzecz kończy się na tem, 
że ostatecznie Adolf, zwyciężony dobrocią serca, 
pięknością i przywiązaniem Julii, odrzuca wsze|- 
kie skrupuły, oświadcza się i zostaje przyjętym. 
Ten wątek szinki ubarwiony wzorkami z życia 
mieszczańskiego, rzucił autor na tło poważniej- 
sze, wprowadzając pewien konfiikt atanowy, za- 
rysowujący się dość silnie nn wesela córki Mą- 
ezkowskiego, gdzie pan młody, murarz z za- 
woda, czuje się dotkniętym obeenością akademi- 
ków. Zatnrg kończy się pogodnie, bo autor, 
wierny swej metodzie, rzuca kilka jasnych ry- 
sów Da owe postaci mieszczańskie, utazvjąc ich 
szlachetny grunt i pojednawcze uspcsobienio. 

Komedya Bałuckiego hyłaby zysk uła na war- 
tości, gdyby autor tło jej szerzej r zprowadził 
i akcyę pogłębił, a niektórym doskonale znob- 
serwowanym typom nadał więcej 'wyrazistości 
i plastyki. Tak, jak jest, sprawia oaa wrażenie 
szkicowo i pospiesznie rzuconego obrazka oby- 
czajowego, któremu brnk ostatniego retusza. 

„Drużba“ granym był bardzo dobrze. P. Sie- 
maszko doskonale odegrał rolę piekarza Mąezkow- 
skiego, dając jej typowo mieszczańskie rysy, p. 
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Mielewski z werwą i humorem traktował rolę 
drużby weselnego, a p. Wojnowska, jak zawsze, 
Bamem ukazaniem się na scenie, wniosła ze sobą 
żywioł humoru i wesołcści, dając pełną zama- 
Bzystych rysów sylwetkę Oaufrowej P. Roman 
doskonale eddał rubaszność i dobroduszność ma- 
rarza Józefa, p. Solski z talentem usiłował wy- 
zyskać dosyć bladą rólkę medyka Adolfa, a p. 
Przybyłko wlała w rolę zakochanej Juleci wiele 
ciepła i prostoty. Obsady dopełnili pp. Tarasie- 
wicz, Przybyłowicz (wyborny Rypała), Węgrzyn, 
panie: Wolska, Węgrzynowa, Jutkiewicz i Je- 
remi. Publiczność częstemi wybuchami śmiechu 
zaznaczała swe zadowolenie. 

Z powodu krótkości sztąki na wczorajszem 
przedstawieniu, „Drużby*, powtórzono jedno- 
aktówkę Vrehlickiego „W Beczee Dyogenesa*. 

W. Pr. 


Głosy publiczne. 


OŚWIADCZENIE , 
Dyrekcyi Powiatowej Kasy Oszczędności 


w Wieliczece. 


Słowo Polskie w numerach z dnia 19 
i 20 października umieściło koresponden- 
cyę i depesze, donoszące, że skutkiem 
ucieczki z Wieliezki Abrahama Seidenfraua 
i Pinkasa Bienenstocka, dłużników Powia- 
towej Kasy Oszczędności w Wieliczce, ta 
instytucya narażona została na znaczne 
straty. Wobec bezpodstawności tych do- 
niesień, jesteśmy zniewoleni do przyto- 
czenia urzędowego sprosiowana, przesła- 
nego do Słowa Polskiego przez e. k. Ko- 
misarza rządowego, ustanowionego przez 
Wysokie c. k. Namiestnictwo dla wieli- 
ckiej Powiatowej Kasy Oszezędności. 

Sprostowanie to, wysłane wezoraj do 
Lwowa, opiewa w dosłownem brzmieniu: 

„Fundusz . rezerwowy nienaruszony, 
pretensya Kasy Oszczędności wielickiej 
do Abrahama Seidenfraua i Bienenstocka 
zabezpieczona. W najgorszym wypadku 
nieznaczna strata''. 

Ze strony Dyrekcyi Powiatowej Kasy 
Oszczędności winniśmy dodać, że hipote- 
cznie zabezpieczona pretensya Kasy w su- 
mie 50.000 złr. i wekslowa w kwocie 
4.180 złr. wobec wartości szacunkowej 
ściśle obliczonej majątku ziemskiego i za- 
kładów fabrycznych Abrahama Seiden- 
fraua na kwotę 76.000 złr. znajduje do- 
staieczne pokrycie. Co do Bienenstocka 
pretensya w kwocie 4.060 złr. również 
jest zabezpieczona na realności. 2246 

Wieliczka 22 października 1899. 


Z Dyrekcji Powiatowej Kasy Oszczędności, 
F. Nowacki. A. Gralewski. 


Nr. 4007. 


Dział ekonomiczny. 


Handel zngraniczny Austro-Węgier. Przywóz 
w miesiącu wrześniu b. r. przedstawiał wartość 
50'4 miliona złr. (mniej o 6 mil., niż w tym 
samym miesiąca roku zeszłego), wywóz zaś 77:8 
mil. (więcej o 63 mil). Przewyżka zatem wy- 
woza nad przywozem w miesięcu wrześniu ró- 
wna się 22:4 mil. (w roka ubiegłym tylko 10 1 
mil.). Od 1 stycznia b. r. po koniec września 
wynosił przywóz 579'2 mil. (mniej o 44 8 mil., 
niż w roka ubiegłym), wywóz zaś — 6617 
mil. (więcej o 95 mil. Aciiwum zatem bilansu 

andlowego monarchii za tenże przeciąg czasu 
równa się 83:5 mil. w roku bieżącym, w roku 
1898 wynosiło 578 mil. w passywach. 


(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy). 

Lwów, 23 pażdziernika. Na początku dzisiej- 
Bzej rozprawy przewodniczący oświadcza, że 
w skutek odczytania w sobotę spisu weksli 
wątpliwych , a przez Zimę spłaconych , w którym 
mieścił się także weksel z podpisem B. Lewi- 
cki, otrzymał od p. Bolesława Lewickiego list, 
w którym tenże oświadcza, że z wekslem tym 
nie ma nic wspólnego. Istotnie, jak przewodni- 
czący Bkonstatował , rzeczony weksel zaopatrzo- 
ny jest podpisem Br. Lewicki. 

wiadek Gąsiorowski, pytany w Sprawie 
wypłaconej Zimie w roku bieżącym kwoty 65 
tysięcy złr., oświadeza, że brak uwidocznienia 
tej kwoty w „strazzy* kasyera Połczyńskiego, 
tłómaczyć można tem, że kasyer prawdopodo- 
bnie otrzymał równocześnie asygnaty na spłatę 
i wypłatę i dlatego zanotował tylko wynikłą 
siąd różnicę. Być może, że wpłata wpłynęła 
z realizacyi kuponów od listów zastawnych ; 
papierów wartościowych. 

Świadek Jan Górski o istnieniu fanduszu 
rezerwowego na pokrywanie weksli wątpli- 
wych dowiedział się w roku 1897, Zima mó- 
wil, że ma do tego uupowśżnienie dyrekcyi 
naczelnej. Przy opłacie takich weksli Zima da- 
wał zlecenia, świadek pisał kartki. Spłacono 
w ten sposób kilka, może kilkanaście tysięcy 
rocznie. 

Przewodniczący pyta, czyje weksle u- 
marzono w ten sposób. Kowali, ślusarzy, czy 
osób wybitnych, honoracyorów ? Swiadek nie 
wie dokładnie. 

Przewodniezący, na podstawie zeznań 
śledczych dra Dąbrowskiego , obecnego syndyka 
Kasy, konstatuje, że w biurku Zimy znaleziono 
weksli na kwotę 160328 złr., a w tem pod- 
niesionych na 126.120 złr. Weksle te dyrekcya 
prowizoryczna przeniosła do działu weksli 
w procesie. Były tam także weksle Wędrychow- 
skiego i Szczepanowskiego. 


Świadek Szaulakiewicz wiedział, że Zi- 
ma często płacił weksle za strony prywatne, 
które do niego do biura przychodziły. Przy- 
chodziły panie i różne osoby wybitne. 

SŚwiadek Ziołecki zeznaje, że już w roku 
1889 wiedział o isinieniu fuaduszu rezerwowego 
na spłacanie weksli wątpliwych. 

Przewodniczący stwierdza, że w takim 
razie buchalterya lepiej była informowana, ani- 
żeli likwidatura , któca dopiero w roku 1897 
dowiedziała się tym fandaszu. 

Po małej kontrewersryi między Wędrychowskim 
a Ziołeckim przewodniczący badał ostatniego 
co do sposobu kontowania funduszu rezerwe* 
wego i konta „Różne“, poczem o godzinie 1 
pył rozprawę do godziny czwartej po po- 
udniu. 
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Telogratlczna | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy”. 


Lwów, 23 pażdziernika. (Telefonem.) Do Słowa 
Polskiego donoszą z Żabiego, że włościan z Kra- 
snego Luba, którzy z powodu katastrofy zmu- 
szeni byli opuścić swe chaty, rozmieszczono tym- 
czasem w Zabiem. Specyalny korespondent tego 
pisma, z powodu ziego stanu dróg, nie dojechał 
dotąd do miejsca wypadku. (Zob. kronikę.) 

Do Ruchu Katolickiego donoszą, że wieści 
o rozmiarach katastrofy są przesadzone. Powolne 
usuwanie się góry zauważano corocznie od dłuż- 
szego szeregu lat. 

Lwów, 23 pażdziernika. (Telefonem.) Urzę- 
dowe otwarcie kolei żelaznej z Chabówki do 
Zakopanego, tak dla ruchu towarowego jak 
i osobowego, odbędzie się w środę, 25 b. m. 
Na szlaku kolei leżą stacye: Chabówka, Raba 
wyżna, Sieniawa, Lasek, Nowytarg, Szaflary, 
Biały Dunajec, Poronin i Zakopane. 

Lwów, 23 października. (Telefonem) W Dro- 
howyżau, koło Stryja, wybachł wczoraj ol- 
brzymi pożar. Cała wieś zniszczona, straty o- 
gromue. Svtki gospodarzy bez dachu i ehlebo. 

W Zbarażu odbyć się miał w sobotę wiec 
chłopski zwołany przez socyalistów. Przewodni- 
czył Wityk, lecz zaraz na początku rozpraw 
komisarz rządowy rozwiązał zgromadzenie. 


Wiedeń, 23 pażdziernika. (Telef) Prof. Hirn 
dziś również nie miał wykłada, bo obawiano 
się demonstracyj. Na jutro wezwał do siebie 
rektor przewodniczących wszystkich stronnictw 
akademickich, gdyż zapowiedziano nowe demon- 
stracye. 

Wiedeń, 23 pażdziernika. W szpitalu powsze- 
chnym odbyło się wczoraj uroczyste odsłonięcie 
pomnika na cześć dra Millera, który przed 
rokiem umar? na dżumę, pełniąc swój obowią- 
zek lekarski. 

Wiedeń. 23 października. Wczoraj odbył się 
pogrzeb byłego wojskowego attaché w Paryżu 
pułkownika Schneideraj, zgodnie z ostatnią 
wolą zmarłego, bez kondukta wojskowego. Na 
nabożeństwie żałoboem był szet stabu general- 
nego baron Beck i liczni dygnitarze wojskowi 
i cywilni. 

Drezno, 23 pażdziernika. Kupiec Winter w 
Schmiedebergu zadusił ubiegłej nocy swoją żonę 
i dwoje dzieci. Następnie morderca powiesił się 
obok zwłok swoich trzech ofiar. Kodzina mor- 
dercy od dłuższego już czasu znajdowała się w 
najokropniejszej nędzy. 

Bruksela, 23 października. Wczoraj rano o 
godzinie kwadrans na czwartą zderzył się po- 
ciąg, jadący z Bazylei, z pociągiem towarowym 
pod Schaerheek'iem, niedaleko Brukseli. Pociąg 
składał się z trzech wagonów luksusowych, 
w których jechało 18 podróżyych. Wszysey po- 
wyskakiwali z wagonów, przyczem odnieśli tyl- 
ko lekkie poranienia. Maszynista i palacz zo- 
stali ranni. Trzy wagony zdruzgotane. 

Paryż, 23 października. Minister wojny Gal- 
liffet żąda podwyższenia budżetu wojennego 
o 13 milionów franków, Komisya budżetowa 
zajmie stanowisko wobec tego żądania dopiero 
do wysłuchaniu wyjaśnień ministra. 

Petersburg, 23 października. Ogłoszono roz- 
kaz carski, zarządzający, aby z dniem 1 sty- 
cznia 1900 roku (starego stylu) we flocie bał- 
tyckiej sformowane zostały dwa nowe oddziały 
marynarki z numerami 19 i 20. Mają być one 
dE do drugiej Che foty, a 10-ty od- 

marynarki ma iesi i b 
s) dylai yć przeniesiony do pierw 

Rio de Janerio, 23 października. Od dsiesię- 
cia dni lekarze obserwują w Santos dziewięć 
wypadków podejrzanej choroby, z których trzy 
zakończyło się śmiercią. Większość lekarzy jest 
zdania, iż choroba ta nie jest dżumą dymie- 
nieową, lecz inną chorobą, polegającą na 
powiękezeniu gruczołów limfatycznych. 


Małżeństwa arcyksiężnej Stefanii. 

Wiedeń, 23 pażdziernika. Jedna z miejsco 
wych korespondencyj lokalnyeh donosi, że arze- 
czenie się praw, czyli tak zwana „prenuncyacya* 
arcyksiężny Stefanii odbyła się już w cichości. 
(Obacz artykał p. t.: „Slub w kronice. „Preyp. 
Red.) Córka Stefanii, Elżbieta, która dnia 2 go 
gradnia kończy 16 lat, zostanie w lutym ogło- 
szoną jako pełnoletnia i otrzyma własny dwór. 

Wiedeń. 23 października. (Telefonem). Neues 
Wiener Tagblatt otrzymuje z Pesztu wiadomość, 
że tam o renuncyacyi arcyksiężny Stefanii do- 
tąd nic nie wiadomo. 

Praga, 23 października. Przejście hr. Lony- 
ay'a z wyznania ewangielickiego na katolicyzm 
a się już w czerwcu b. r. w Cze- 
chach. 


Z Kola polskiego. 

Wiedeń, 23 października. (Telefonem.) Koło 
polskie odbyło dziś posiedzenie. 

Dr. Sokołowski podaiósł podany przez 
dzienniki fakt, że kliniki uniwersyte 
Gkie w Krakowie dotąd nie zostały otwar- 
te. Mowca domaga się, aby w tej sprawie wnieść 
interpelacyę w pełnej Izbie. 

Dr. Roszkowski wątpi, czy prawdziwemi 
są doniesienia dzienników w tej sprawie. 


NOWA REFORMA. 


Dr. Kolis her interpeluje o npusty przy 
podatku gruntowym. 

Wł. Gniewosz przedstawia petycyę miasta 
Krosna 0 utworzenie tamże szkoły realnej. 

P. Merunowiez, uproszony przez Towa- 
rzystwo dziennikarzy polskich, domaga się in- 
terpelacyi w sprawie naczelnego redaktora Dzien- 
nika Polskiego dra Ostaszewskiego-Ba 
rańskiego, któremu z powodu zatargu z głó- 
wnodowodzącym we Lwowie, generałem Fiedle- 
rem, odebrano szarżę oficerską. Sprawę tę odło- 
żono do następnego posiedzenia. 

Prezes Jaworski wyraża ubolewanie, że 
niektórzy członkowie Koła polskiego popełnili 
niedyskrecyę i 0 poufnych rokowaniach Koła 
z polskimi posłami opozycyjnymi ogłosili w dzien- 
nikach. 

P. Merunowicez usprawiedliwia się i o- 
ńwiadcza, Że niedyskrecyę popełnił z powodu 
nieporozumienia. 

Następnie toczyła się poufna dyskusya nad 
deklaracyą hr. Clary'ego. Spodziewać się należy, 
że poufność tych narad będzie zdradzoną tak, 
jak się to dzieje nieraz w wypadkach, gdy o 
poufnych, a dla Niemców przyjaznych uchwa- 
łach informowaną bywa prasa niemiecka. W tym 
wypadku zdradzsnie poufności obrad wyszłoby 
na korzyść wyjaśnienia sytuacyi. 


Hr. Clary w Budapeszcie. 

Wiedeń, 23 października. (Telef). Hr. Clary 
bawił przez wczorajszy dzień w Peszcie i przy- 
jęty został przez cesarza na dwngudzinnem po- 
słuchania. Hr. Clary informował cesarza o kon- 
ferencyach swoich z reprezentantami stronnictw, 
a następnie konferował Z prezydentem węgier- 
skich ministrów Kolomanem $zóllem o aktual- 
nych sprawach Austro-Węgier. 

Ponieważ budżet nie będzie pierwej uchwa- 
łony, aż w listopadzie, przeto delegacye wspólne 
zbiorą się dopiero w połowie listopada. Równo- 
cześnie rozpoczną swe Czynności świeżo wybra- 
ne deputacye kwotowe. 

Hr. Clary, który powrócił do Wiednia dziś 
rano, w dalszym ciągu konferować będzie z przed 
stawicielami stronnictw. Konferował już z pp. 
Dipaulim i ministrem Chłędowśkim. 


Delegacye. 

Wiedeń, 23 pażdziernika. (Telefonem.) Neue 
Freie Presse donosi. że istnieje zamiar zwołania 
delegacyj wspólnych na pierwsze dni drugiej 
połowy listopada. Ogłoszenie reskryptu cesar- 
skiego, dotyczącego zwołania delegacyj, zależy 
od tego, kiedy ukończone będą rozprawy nad 
deklaracyą hr. Claryego. 


Demonstracye z powodu zniesienia 
rozporządzeń językowych. 

Praga, 23 października. Z wielu miejscowo- 
áci: z Czaplawy, Rokiczan, Młodego Bolesławia 
i innych donoszą o demonstracyach, które od- 
były się z całą godnością i spokojnie. 

W Upicach około 600 osób demonstrowało. 
Wznoszono okrzyki przeciwko rządowi. W dwóch 
fabrykach niemieckich wybito szyby. 

Kyjów (Morawy), 23 października. W nocy z 
soboty na niedzielę zasmarowano dziegciem orła 
austryackiego na wszystkich skrzynkach poczto- 
wych. Wczoraj o godzinie 3 po południu z Be- 
sedy Czeskiej wysnły tłumy, niosąc sztandary i 
śpiewając. Ruszono na rynek, gdzie poseł do 
Rady państwa, baron Prażak, wypowiedział 
gorącą mowę przeciw rządowi. Spiewająe pie- 
áni narodowe, ruszono dalej przed kościół. Ze 
stopni jego kilka moweów wypowiedziało pa- 
tryotyczne mowy. Następnie ruszono z powro- 
tem do Czeskiej Besedy. 

Tłumy niosły tablicę z napisem: „Hrabia 
Clary —na mary!“ „Jeden z tłumu niósł krzyż, 
na którym było napisane: „Sprawiedliwość 
w Austryi umarła.* Nainnej znowu tablicy był 
napis: „Oderwać się od Wiednia.* 

Demonstracye odbyły się z godnością. Spoko- 
ju nigdzie nie zakłócono. 

Pilzno, 23 października. Wczoraj odbyło się 
tu zgromadzenie robotników narodowych, po- 
czem robotnicy i wyrostki w liczbie około 500 
urządzili demonrtracyę na rynku, i przebiegając 
ulice, wznosili okrzyki „Slava!“ ma cześć cze- 
skiego prawa państwowego; przed starostwem 
wznoszono okrzyki: „Hanba vlade! — rozlegały 
się także okrzyki antisemickie. 

Zarządzone były rozległe środki bezpieczeń- 
stwa, leez nie było już powodu do czynnego 
wystąpienia władzy. Po upływie jakiej godziny 
demonstranci rozprószyli się. 

Kolin, 23 pażdziernika. Z powodu zniesienia 
rozporządzeń językowych miasto było manife- 
stacyjnie udekorowane. Prócz tego odbył się po- 
ehui uroczysty. Do żadnych zaburzeń nie przy- 
szło. 

Lipnik, 23 pażdziernika. Odbyły się tu de- 
monstracye. Z Hranic (Weisskirchen) przybył 
batalion obrony krajowej. Starosta hr. Cou d en- 
hove przybył tu. 

Hoieszów, 23 pażdziernika. Wezoraj były tu 
demonstracye uliczne z powodu zniesienia roz- 
porządzeń językowych. Starostwo wezwało żan- 
darmeryę, która stłamiła zaburzenia w zarodku. 

Holeszów, 23 pażdziernika. Wczoraj wieczór 
zaszły tu poważne demonstracye, zwłaszcza 
w dzielnicy żydowskiej. W domach niektórych 
Izraelitów i Niemców wybito szyby. Żandarme- 
rya użyła broni. Trzech demonstrantów 
zastrzelono, 20 zraniono. Z Kromieryża 
przybył oddział piechoty. 

Wiedeń, 23 pażdziernika. (Telef.). Dzienniki 
niemieckie donoszą, że w Holeszowie jeden dom 
podpalono, a zburzono dwa sklepy. 

W. Mezerycze, 23 pażdziernika. Zaszły tu 
demonstracye 1 niepokoje. 


Protest czeskich adwokatów. 


Praga, 23 października. w sobotę odbyło się 
ta plenarne posiedzenie Izby „adwokackiej, na 
którem powzięto rezolucyę, skierowaną przeciw 
ministerstwu sprawiedliwości, z powodu krępu- 
jących stan adwokacki zarządzeń, spowodowa- 
nych wejściem w życie nowej procedury cywil- 
nej, specyalnie zaś z powodu t. zw. tajnych in- 
strukcyj, których autorstwo przypisywane jest 
powszechnie szefowi sekcyjnemu Kleinowi. — 


Koło desygnowało posłów Mile wskiego i|W zebraniu wzięło udział około 300 adwoka- 
Sokołowskiego, by w tej sprawie klinik |tów z różnych stron Czech. Dyskusya była bu- 
odnieśli się telegraficznie do rektoratu wszech-|rzliwa, a brali w niej udział zarówno Czesi, 


nicy Jagiellońskiej, 


jak Niemcy. 


stwa zamach na stan adwokacki. Rezolucya za- 
strzega się przeciw postępowaniu najwyższego 
zarząda sprawiedliwości, jako podkopująceieu 
poważne stanowisko stanu adwokackiego i po- 
leca wydziałowi podjęcie akcyi, w porozumieniu 
z innemi Izbami, celem ukrócenia tej ingerencyi 
ministerstwa, Na wypadek, gdyby „tajne in- 
strakcyo* nie zostały cofnięte — grozi rezolu- 
cya nmieprzyjmowaniem przez adwokatów obron 
ec offo (z urzędu) w sprawach karnych i cy- 
wilnych. 


omawiając w półurzędowym komunikacie mowy 
ceBarza Wilhelma „w sprawie floty, zaznaczają, 
iż cesarzowi chodzi ostatecznie o przyspieszenie 
szenia floty, a obowiązującej de 1903 roku, i o 
przedłożenie nowego projektu, zmierzającego do 


tego, aby do 1908 roku flota niemiecka 
została podwojona. Dziennik wywodzi, iż 


Jeną. 


czej trybunału stanu, senator Bórenger, prze 


cie ze 12 lub 14. Przeszło połowa obwinionych 


wdopodobnie 8 lab 11 listopada. Proces potrwa 


Mowcy upatrywali w postępowania minister- 


O fiotę niemiecką. 
Berlin, 23 pażdziernika. Neueste Nachrichten, 


wykonania obecnej ustawy, dotyczącej powięk- 


w przeciwnym razie czeka Niemcy klęska na 
morzu taka, jaka na lądzie spotkala je pod 


Z trybunału stanu. 
Paryż, 23 października. Prezes komisyj śled- 


słachał Deroulódea, który odmówił. wszel- 
kiej odpowiedzi. Na tem czynności komisyi zo- 
stały ukończone, a za jaki tydzień Izba oskar- 
żająca wyda rozporządzenia, celem stawienia 
przed sąd trybunału części obwinionych, miano- 


ma być od oskarżenia uwolnioną. 
Senat, jako trybunał stanu, zbierze się pra- 


zapewne do końca listopada. 


Wojna. 


Londyn, 23 pażdziernika. Z dotychczasowych 
doniesień o bitwie pod Glencoe pokazuje się, 
iż Boćrzy mieli zamiar rzucić się na Anglików 
z fconta i z tyłu, obszedłszy ich stanowiska pod 
Glencoe. Artylerya Boćrów już ze świtem roz 
poczęła ogień ,. lecz strzały jej nie wyrządziły 
żadnej szkody. Po godzinnym boja, artylerya 
angielska zmusiła artyleryę nieprzyjacielską do 
milczenia. Generał Symons, który obawial 
się ataku swej pozycyi także od _ połu- 
dnia, spostrzegłszy, iż z tamtej strony nieprzy 
iaciel nie nadcaodzi, rzucił wszystkie Bwe siły 
przeciw Bcerom, atakującym go od północy. 
Klęskę Boćrów przypisać należy temu, że ko- 
lumna, mająca uderzyć na Anglików od połu 
dnia, wcale na placu boju się nie zjawiła, na 
trafiwszy pod stacyą kolejową Besters na 
silay oddział angielski (wysiany z Lady: 
smith), z którym musiała stoczyć walkę. 

Straty Boërów s3 niezawodnie wielke, tru 
dno je jednak dokładnie określić, ponieważ 
unieśli oni z placu boja swoich zabitych i ran 
nych. Generał Symons zmarł już z ran odnie: 
sionych. Oprócz niego, zginęło dwóch pałko- 
wników, jeden major, trzech kapitanów i pię 
bia poruczników; trzech oficerów odniosło cięż- 
kie i siedmnastu lżejsze rany. W ogóle straty 
ty angielskie w bitwie piątkowej wynoszą trzy- 
dzieści jeden zabitych i sto pięćdziesiąt jeden 
rannych. 

Łendyn, 23 pażdziernika. Z Ladysmith dono- 
szą, że w sobotę wosko angielskie pod wodzą 
generała French'a, stoczyło zwycięską bitwę 
z Boćrami pod Elandslagte, na północ od 
Lad ysmith. 

Londyn, 23 października. W dwadzieścia ezte- 
ry godzin po zwycięstwie pod Glencoe odnie- 
śli Anglicy drugie zwycięstwo nad Boóćrami pod 
Enlandslagte nad kolumną, która wkroczyła 
do Natalu od wschodu. 

Londyn, 23 pażdziernika. Urzędowa depesza 
gen. White o bitwie pod Enlandalagte brzmi: 
Włańciwa bitwa rozpoczęła się o godz. 2 min. 
80. Już o godz. 6 min. 30 zdobyto stanowisko 
nieprzyjacielskie. Dwa działa i cały obóz Boć- 
rów dostał się w ręce wojsk angielskich. Straty 
nieprzyjaciela są ogromne. 

Londyn, 23 października. Królowa Wiktorya 
wysłała do ministra wojny depeszę, w której 


zaznacza, iż płacze „krwawemi łzami“ nad stra- | Marki 


tami, któremi wojsko angielskie okupiło swe 
zwycięstwo pod Glencoe. 

Londyn, 23 października. Straty Boćrów w bi- 
twie pod Glencoe nie o wiele są większe od 


porządku. 

Kapsztadt, 23 pażdziernika. Generał Boćrów, 
Jan van Kock, wzięty do niewoli pod Glencoe, 
zmarł z ran odniesionych. 

Paryż, 23 października. Petit Caporal ogłasza 
odezwę deputowanego Lasiesa, wzywającą 
młodzież francuską i młodych oficerów, aby wstę- 
powali do służby transwaalskiej. 

Paryż, 23 października. Wedle wiadomości, 
jaka nadeszła tu z Pretoryi, Boćrzy z Oranje 
pobili na głowę Anglików w bliskości obozu 
LadyBmi th. 


UE — O O 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuiy w tym dziale nie poohodzą |c} 


od Redakcyi.) 


Wprost zdumiewającą jest szybkość, z jaką no- 


wy wytwór zdobywa sobie prawo obywatelstwa, 
jeżeli istotaie jest polecenia godnym. Niedawno 
mało kto znał wyraz „kosmin*, a dzisiaj jest om 
(w dosłownem znaczeniu) w ustach każdego, gdyż 
pod tą nazwą puszczonej w handel wody do ust i 


zębów używają już prawie powszechnie. Także pię- 


kae artystki, które ehyba najlepiej nmieją ocenić 
wartość pięknych zębów, wychwalają jednogłośnie 


wyborne działanie i odówieżający, przyjemny smak 
kosminu. 2170 


Dr. Kazimierz Kruszyński, 


wrócił i ordynuje od 3 do 5 
ulica Floryańska Nr. 33. 


w ich domach. 


strat Anglików. Boërzy cofnęli się w zupełnym | Losy 


Nr. 243. 3 


ZMIANA LOKALU. 
Zakład bandażowo-ortopedyczny 


oraz Salon Gorsetów zagranicznych w wielkim 
wyborze (wyłącznie dla Pań i dzieci do lat sześciu) 


Zofii Węgrzynowicz 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 5, l. piętro 
(dawniej ulica Mikołajska L. 1). 


W rozszerzonym obecnie lokala utrzymuję na 


składzie: wszelkiego rodzaju gorsety orto- 
pedyczne i zwyczajne w wielkim wyborze, 
(prostotrzymacze), pełoty dla kobiet i 
chłopców do lat sześciu, pasy brzuszne, 
pasy rupturowe i t. d., oraz wszelkie arty- 
kuły gumowe również w wielkim wyborze, 
a mianowicie: pończochy, poduszki, przeście- 
radła gumowe, węże, artykuły ginekologiczne, 
hegary, chłodniki i worki na lód dla chorych, 
aparaty Leitera, balony Polie. 


Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakła- 


dach, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyłam 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzie i wobec 
tego mam nadzieję, że odpowiem wszelkim wy- 
maganiom i zasłażę sobie na dalsze zaufanie 
swych P. T. Odbiorców. 


Na żadanie Wnych Pań biorę miarę 
2074 6 1U 


Zofla Węgrzynowicz. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Zygmunt Landau 


powróciwszy z zagranicy, mieszka obecnie przy 
ulicy Dietlowskiej, L. 69 (Sebastyana, 27) 


I piętro, i ordynuje 2027 12 12 
od godziny 2 do 5 po południu. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr WIKTOR WERNIKOWSKI 


długoietni asystent docenta dra W. Łepkowskiego 
j otworzył 2157 5 6 
po odbytych siudyach za granicą własny 


Zakład dentystyczny 


w Rynku L. 6, I. p. 
(Szara kamienica) 
Numer telefonu 357. 


Godziny przyjęcia: od 9—12 i od 2—4; 


w niedziele i święta od 9—11. 


-Flirt „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Wszedzie do nabycia. 1645 


Skład fortepianów _ 


W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 89. 1 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 23 pażdziernika |hmr, 
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Mazeum Naredewe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 11-tej do 3-eiej po południu z wyjątkiem 
oniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
, w niedziele i święta po 10 ot. od osoby. W pierwszą 
niedzielę kazdego miesiąca wstęp darmo. 

Wystawa uleastająsa Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię 
knyeh w Sukienniecach otwarta vodziennie od godziny 1° 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzieię o godzinie *Ł0. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30%et 

Groby królewskie, grób Mickiewicza | skarbiec w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 11%;4. 

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w cehwilacn wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 


PNE FEIEET Ala EFA MTT TT I PEPR ' ZETA TCJE TT wy Eralrowie, Rvnek Nr. 25. 


< A FRIPP PZ A W W 


Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremem Odalisek. Środek ten otrzymany z od- 
świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, plamy wątrobiane, twarzy i t. p~ nadaje 
cerze piękną białość, świeżość i delikatność. Cena 60 ct. rs% M 

Do nabycia w składach: J. Miohnik w Bochni — Władysław Brach w Tarnowie. — 


REM ODALISEK. . 


W. 


Nr 243 


R 


NOWA REFURMA. 


Kraków 24 Października 1899. 


ulary jedwabne 6s 


ct. Na suknie i bluzki z 


202 11 13 


jakoteż ezarne, białe i kolorowe „jedwabie Hienneberga* œu 45 et. d złr. 14-65 za mer — 
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty i t. p. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni i t. p.) 


fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt. i cła! 
Próbki natychmiast. 


Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajcaryi porto podwójne. 


— do złr. 3:35 za metr w najnowszych deseniach i kolorach — 6. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny). 


odpowiedzi na list p. Anny 
Wi: z Krakowa do- 

noszę, iż od sześciu lat rzu- 
ciłam „Bluszcz* dobrowolnie i ar- 
tykuły moje gospodarcze stale jako 
współpracowniczka umieszczam w 
„Tygodniku mód i powieści.“ 
2247 Lucyna Gwierczakiewiczowa. 


Larząń dóbr Zagórzany 


(poczta i stacya kolei), ma na 
sprzedaż kilka Krów, ja- 
Rowie cielnych oraz buhai 
zdatnych do rozpłodu, rasy Bern- 
Simenthal. — Tamże jest mleko 
od 120 krów do wydzier- 
żawienia. 224812 


Dyetaryusz 


poszukuje miejsca pisarza, lub 
jakiegokolwiek zajęcia biurowego, 
za skromnem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia proszę nadsyłać pod: 


„Pisarz* poste restante Kraków. 
2243 13 


Ważne dla Pań! 


Tylko za 8 złr. nauczyć się można 
najłatwiejszego kroju francuskiego 
w pracowni sukien damskich przy 
ul. Mikołajskiej L. 12, Il. p. front. 
Przyjmuje się tam także suknie do 
szycia od 3 złr. 50 ct., żakietowe 
od 5 złr. 2242 1 3 


Pilne zapytanie! 


Kto chce przez objęcie zyskownego 
zastępstwa mieć bocznego zarobku 
5 do IO koron dziennie, 
niech się zgłosi pod: Postlagernd 
101 Filiale in Zwittau (Switawa, 


Morawy). 2245 1 3 
Zapowiedzi. 


Urząd metrykalny w Podwilku na 
Orawie w Węgrzech zawiadamia, że 
Feuereisen Rafał, syn Ludwika Feuer- 
eisena i Maryanny Teichner, religii izrae- 
lickiej, urodz. 12 września 1874 w Bu- 
kowinie, Podskle na Orawie węgiersk. 
i tamże zamieszkały, stanu wolnego, 
z zawcedu piekarz — wstępuje w zwią- 
zek małżeński z Elnhorn Salą, córką 
Jakóba i Kalarzyny z Steinerów, uro- 
dzonej w Podwilku, na Orawie w Wę- 
grzech d. 24 kwietnia 1882, stanu wol- 
nego, religii izraelic., bez zatrudnienia, 
o czem się ze strony urzędu metrykal- 
nego Podwiłczańskiego zawiadamia. 


Podwilk, dnia 22 września 1899 r. 
m. p. Diweki, 


2244 prowadzący metryki. 


Folwark Brzezna 


(poczta Nowy Sącz). poszukuje dozorcy 

stajennego, umiejącego obchodzić się z par- 

nikiem do przyrządzania paszy dla bydła. Służba 

do objęcia zaraz. — Zgłoszenia z odpisami świa- 

dectw. — Nieuwzględ. pozostaną bez odpowiedzi 
2229 2 3 


BĘ DO WYNAJĘCIA P 


sklep 2213 3 6 


z 3 ubikacyami, wielkiem wystawowem 

oknem, przy ul. Floryańskiej pod 1. 25. 

Wiadomość w składzie win przy 
ul. Floryańskiej pod L. 44. 


Chłopca 


liczącego nie więcej jak lat 14, z ukoń- 
czoną 6 klasą, przyjmie zaraz do 
praktyki w handlu korzennym 
1 delikatesów J. ZACHARSKI 

w Samborze. 2097 9 10 


| Do P. T, właścicieli koni! 


Największy wybór der na Konie, tudzież 

ywanów, chodników, portyer , firanek , kap 
na stoły i łóżka itp.. znajduje się w składzie 
dywanów AU LOUYRE we Lwowie, 
ni. Sykstuska 6 i w Wiednin, IX, 
Hahnugasse 33.— Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 


1967 $ 0 


Restauracya 


bardzo dobrze prowadzoną przez kil- 

kanaście lat — jest wraz z konsensem 

i całem urządzeniem zaraz de aprze- 

dania z powodu zmiany stosunków, 

Adres poda Administr. „N. Reformy." 
2110 8 10 


ICZA 


2214 3 4 


EUG. SMIDOW 
RE” 


Magazyn Przyborów do szycia i haftu oraz Towarów modnych damskich 


przeniesiony zostal -Pi 


w Rynek główny. linia A- B, róg ul. Sławkowskiej. 


JAW IHNATOWICZ, 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka Í. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


WILLA LILIANA. 


SAKIS-.AL=SAK IS, 


znakomite płukanie ust, zębom nadaje białość, usuwa bó!, pruchnienie 
zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1:20. 176 20 0 


„Flora“ ZAKOP 


W pracowni sukien damskich | ==— 


udzielam lekcyj kroju systemem 
francuskim oraz najświeższym wiedeń- 
skim, po przystępnych cenach. 1384 17 0 
„Flora“, Kraków, ul. Karmelicka 17. 
BE" Poszukuję zaraz kilka uzdolnionych panienek. 


Słuchacz filozofii 


(mat. z odz.), poszukuje zajęcia biu- 
rowego — może także przygotować 
prywatystę. 

Zgłoszenia pod adr.: ML. Lipiń- 
ski w Krakowie, ul. Floryań- 
ska Nr. 19, INE. piętro. 2236 2 3 


s Hotel | Pensyonat w nowym, z komfortem urządzonym domu, = 
posiada na zimę pokoje z pościelą, opałem I światłem OGL 
ANE I złr. za dobę. Kompletny pensyonat z pokojem OCL 3 zir. 
s za dobę. Miesięcznie taniej. — Prospekt na żądanie — Wjazd 7 
czyj 0d Chramcówek. 1873 11 20 AARE 


AAAA 


h | Uczennica Prof, Domaniewskiego 


udziela lekcyj muzyki 
na fortepianie, 


Wiadomość: Kraków, ul. Krupnicza 
Nr. 8, pierwsze piętro. 2221 2 3 


Do Transwaalu 


poszukuję na jego koszt towarzysza 

podróży, młodego, zdrowego , silnego i zde- 

cydowanego na wszystko — znającego cokolwiek 

język angielski. — Zgłoszenia listow. przyjmuje 

Administracya „Nowej Reformy“ pod lit. $. Gł. 
2215 3 3 


Za kaucją 4. W. Złr. 1500. 


Rodzina władająca językiem pol- 
skim i niemieckim , złożona z 5 osób 
zdolnych do prowadzenia interesu dro- 
bnej sprzedaży — znajdzie umiesz- 
czemie stałe każdego czasu, za wy- 
nagrodzeniem rocznem w kwocie a. W. 
złr. 1600. — Oferty pisemne przyj- 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że dotychczasowy 


Magazyn towarów modnych dla Dam 


pod firmą 


Birtus i Bojarski 


przeszedł w posiadanie niżej podpisanych , którzy takowy 
w tym samym kierunku, eo i poprzednicy, będą nadal pro- 
wadzić pod firmą 7 


ZAILER [SPÓŁKA 


Kraków, Rynek, linia A-B. 


Częściowe kierownictwo w magazynie powierzyliśmy p. St. Birtu- 
sowi, dotychczasowemu współwłaścicielowi magazynu Birtus i Bojarski. 
Polecając naszą nową firmę, starać się będziemy zyskać dla tejże 
tesame względy i zaufanie, jakiemi Szan. Publiczność nasz naaga- 
zyn drobiazgowvvy dotychczas zaszczycać raczyła. 
Z poważaniem Porębski i Zimler. 
W końcu nadmieniamy, iż nowo nabyty magazyn zaopatrzyliśmy 


znajdą posa. 


Subjekt i uczeń due w pierwsz. 


składzie aptecznym w Krakowie, 
ul. Stradom l. 7. — Uczeń musi mieć najmniej 
0144 


II. klasę gimnazyalną. 22 
towarów korzen- 

Hande nych i delikate- 
sów, z trafiką, dobrze idący, jest do sprza- 
dania lub zamiany na małą kamieniczkę. — Po- 
trzebny kapitał około 2000 złr. 

Adres poda Administracya „Nowej 
Reformy“ pod Nr. 2212. 2212 2 2 


NOWO OTWORZONA i 
Pracownia sukien damskich 


dolewicza w Krakowie, ulica Szewska. 
2223 2 8 


i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ Już na sezon jesienny w najmodniejsze towary, jakoto: 2193 4 0 
Maryi Włodarskiejj s © o r 
z Poznania, 1798 24 156 Ng. |P|.- m | _ T 
w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, Z A% © | = © |= 

I. piętro od frontu, — p © N D c S [= i—i poR 

poleca na obecną porę w wielkim wyborze o Lomi u =" luf 2 mm e =Æ 
okrycia, płaszeze, żakiety, według ZO— p= w | -o —| = N ac) 
najnowszych żurnali, po oeanch możliwie niskich. SG B © z „= 5 © © 
Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym Q <£ x Q [a 2) 


czasie, z gustem i elegancyą , według żurnail 
paryskich | angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekoyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 


Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska. 


i Sklad Fontar 


Ant. Królikowskiego, syna 


W KRAKOWIE, 


aA R a EAA RRO RERO ERRE R AE 


BRACIA BARTIK 


W TARNOWIE: AED 
Fabryka maszyn i pilników 
Odlewarnia żelaza i metali, 


polecaja : 
maszyny rolnicze, pompy, sikawki, my 
do wyrobu drenów i wszelkie wyroby w zakres 


fabrykacyi maszyn wchodzące, jakoteż pilniki we wszyst- 
kich gatunkach. 1422 16 20 


Reperacye maszyn i nasiekiwanie pilników 
uskutecznia się szybko i po najtańszych cenach. 


ODDBDOODDIGGSDUOGOGIBDBOBZOGO 


EEEE" | 
à Osobliwości z chemicz, laboratoryum kosmetyków 


Dr. Roberta Fischera 


doktora chemii i kosmetyka, 


4 Wieden, l., Habsburgergasse 4, II. p. 


| Środek do tępienia włosów 


tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia- 
jący bólu, skutek powolny, ale niezawodny, Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używa- 
niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowl niezawodnie. 


233 
cocog 


o 


COOCOO 


ul. Grodzka L. IS, I. piętro, 


świeżo zaopatrzony w towary futrzane, poleca 
w wielkim wyborze gotowe futra męskie i dam- 


skie najświeższ. fasonów, rotundy, peleryny, 
garnitnry, cznpki męskie i damskie, znrękawki 
dv polowania itd. z121 5 b 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzohy 
męskie i damskie z najpierwszych fabryk kra- 
jowych i zagranicznych. 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
wszelkie reperacye i uskute- 
eznia je natychmiast po cenach 
umiarkowanych. 


Katalogi 


DQGOGJOGOGGOG 


w 
© 


Fabryka parowa dachówek „Karol“ 


w Polance p. Krosno 
poleca do natychmiastowej odstawy : 
najlepsze rurki drenowe, 
dachówkę ciągn. I. i Il. kl.-; 
cegłę maszynową. 
NB. Budynki mniejszej wagi najpraktyczniej 


pokrywać dachówką Il. kl., której posiadamy 
znaczne zapasy. x093 6 10 


| 


Tapioka, Sage, Makarony włoskie. 


przy placu 
Szczepańskim 1. 9. 


pod „Lw em“, 


l Skład płócien. | 


J BUCHNER 


w moim składzie. 


CC 
Środek tępiący włosy (Epilatoire) do życ wjtępienia i prze- 


Środek przeciw czerwoności nosa, karton © © - + + 4 4» 2 2 1 4 . 
Kosmetyczny piasek kwarcowy do usunięcia trądzików . . . . „ 150 
Broszurki 0 ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. | 
wladectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów obej- 
mujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmety- 
cznych za darmo, także listownie. 804 14 18 
Wysyłka tylko za zaliczką. 
Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny Nr. 13. 
[I EEE 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Czesanki (Kamgarny), 
częściowo i hurtownie, po cenach 
fabrycznych, 
tudzież resztki materyj je- 
dwabnych i wełnianych po cenach 
o połowę zniżonych. 


i Kraków, Stradom L. 23 ; szkodzenia ponownemu porostowi, rej ARE P mip 
, wielki flakon E e o 

g Gom własny), 2041 11 15 Pasta (Teint) do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion 

4 poleca swój bogato zaopatrzony A WEJ | kawałek. 27.0... 00. 0 - SCG BG - 3 6 ME 
, Krem przeciw piegom, słoik. . . . . . . . . . . . T C= 

y | Skład wszelkich towarów Jedwabnych, Ozon, w Wodzie gęięziony, akon (j.m. 060100000: „ 1,25 

a bławatnych, oraz czarnych i kolorow, H Wo, maiksi T pe a ga jasnego do czarnego po zł. ” A 

a H 39 s , 

q aksamitów lyońskich, 4 SADZE 3 — lag. . - JOŁ. AE ada, , 5= 

i| Wielki wybór kaszmirów, ; Puder Email, puder na dzień, 3 odcienia, żuł 2 dam LEA SE a 

m chustek i dywanów, A Woda Venus do osiągnięcia pięknej czystej cery, 1 flakon . . . . . . 3 2 

4 

a 3 


I 
Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


ZALCŁA LECZNICZY 


Dra Mieczysława Nartowskiego 


specyalisty chorób nerwowych, 


został otwarty z dniem 5 października przy ul. Radziwiłłowskiej I. 33 
telefonu Nr. 359. 

Hydro- i Elektroterapia: Kąpiele w świetle elektrycznem, Kąpiele wodo- 

elektryczne, wanny, natryski, mięsienie, Roentgenografia i t. d. 


Zgłoszenia codziennie od godz. 3—4 po południu. 


© Szanowni Odbiorcy mogą być przekonani o dobroci artykułów 


Zamówienia na prowincyę uskuteczniam odwrotną pocztą. 
Z głębokim szacunkiem Józef Szczurowski. 


gs Arrow-Raot purifié de la Jamaique, 


Kraj. Stacya doświadczalna 
||  botaniczno-rolnicza 


jprzeniesioną została dnia 20 paździer- 
nika b. r. z Dublan do Lwowa na ul. 
Badenich Nr. 4. 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 1892 142 0 


w. Hialski 


w  EraKOWI1E, Suklennice, 
handel żelazny. 


Józefa Ekerowa 


_|w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6, 


udziela 2017 11 0 
lekcyj tŁańąCÓW 
salonowych najnowszych , solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 
Kurs trwa do maja. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


Wspaniała kamienica 


w pobliżu plant, z ogrodem, zbudo- 
wana przez pierwszorzędnych budo- 
wniczych , wolna od podatku jeszcze 
lat 11, jest zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w sklepie F. Lubań- 
skiego, Rynek Nr. 29. 2195 3 3 


MASZYNA PAROWA 


ZO-KO©NNA, 
dwucylindrowa, w bardzo dobrym sta- 
nie ze stawidłem kulisowem do ruchu 
wprzód i wstecz, z kołem zamachowem 
i regulatorem odśrodkowym, z powodu 
ustawienia silniejszego motoru tanio do 
sprzedania. Cylindry parowe 250 m/m 


muje z grzeczności cukiernia p. W. Kon średnicy, 400 m/m skoku, 100 obrotów. 


Bliższych wiadomości udziela: Nadle- 
śnictwo Hołubia, p. Krasiczyn. 2208 3 3 


2100 16 0 


"VF. AA JER FP. A_[> 


szkółek leśnychiogrodowych 


Zassów pod Czarną 


poleca do kultur jesiennych: Sadzonki leśne, 
drzewka parkowe, krzewy ozdo- 
bne i rośliny pnące po cenach najniższych. 


opłatmie. 208% 10 10 


* bi.siazowa owsiana mąka i kaszka, Kaszka żytnia. LA 


Skład najlepszej i najpiękniejszej mąki 


Handel mój istniejący od lat 25, zaopatrzony zawsze w naj- 
lepsze, świeże i niestęchłe artykuły spożywcze z pierwszo- 
rzędnych fabryk tutejszych i zagranicznych 


> przy placu 


Szczepańskim L 9- 


ped „Lw om“ * | 


"BIMEMOJOJNEA Op EJENg 'EOJM0Z00g EE 


2240 2 3 


